Ner. 122 A 


NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, piątek 22 kwietnia 1938 r. 


Idzikowski, Michalski et consortes przed sądem 


Dzieje ol 


brzymiej afery 


rozpatrzy w 5-tygodniowym procesie Sąd Okręgowy 


Przed sądem okręgowym rozpo- 
czął się proces byłego posła BBWR 
Edwarda Idzikowskiego, b. zastępcy 
dyrekora departamentu podatków i 
opłat w Ministerstwie Skarbu Paw- 
ła Michalskiego, naczelnika urzędu 
skarbowego w Białymstoku Witol- 
da Niesiobędzkiego, oraz Józefa Mia- 
zgi i Szymona Kaufmana — oskar- 
żonych o udział w wielkiej aferze po 
datkowej. śledztwo w sprawie Mi- 
chaliskiego prowadzone było prawie 
przez 4 lata. 


5- TYGODNIOWY 
PROCES 


Rozprawie przewodniczy s. Kamień 
ski. Ponadto w komplecie zasiadają 
sędziowie: Rybczyński — jako  reie" 
rent sprawy i Lewicki oraz czwarty 
sędzia zapasowy Kulczycki. Oskar- 
żenie popiera prok. Marcinkowski. 
Proces potrwa około pięciu tygodni 
t stanowić będzie jedną z najwięki- 
szych sensacji sądowych z ostatnich 
tat 10-ciu, odsłoni bowiem niezwykłe 
stosunki, jakie panowały w deparia- 
mencle podatków i opłat w Minister- 


stwie Skarbu za rządów Michalskie- | 


zrobił niezwykle bfyskotli- 


Wą karierę ze skromnego praktykan. 


3%, a następnie urzędnika niższego 
ae) RA jedno z maczelnych sta- 


dowis 
400 TYS. ZŁ. 
„POŻYCZEK 
Poseł Idzikowski znajduje się pud 
zarzutem przywłaszczenia szpilki bry 
lantowej wartości około 3.000 zł. oraz 
oszustwa na szkodę Związku Izb 
Rzemieślniczych, skąd wyłudził 20.000 
zł, rzekomo na obronę interesów 
piekarzy wobec władz skarbowych. 


Znak życia Z ,, 


Michalskiemu zarzuca się  popełnie. 
nie dwóch kategorii przestępstw. 
Pierwsza dotyczy oszukańczych pe- 
życzek, zaciągniętych na rzecz Ta 
lacego się do upadku i będącego pod 
bilansem przedsiębiorstwa pod f-mą 
Tow. „Frampol“, mającego siedzibę 
we Frampolu w powiecie  biłgoraj- 
"skim. Michalski był _ współwłaścicie- 
fem i zarządcą tego przedsiębior- 
' stwa i transakcje kredytowe  załat- 
wiał bądź osobiście, bądź też za 
pośrednictwem swego wspólnika 
| współoskarżonego Józeia Miazgi, Sta 
nowisko służbowe Michalskiego za- 
jchęciło niejednego z wierzycieli do 
udzielenia pożyczek. W ten sposób 
Michalski wydobył od całego szeregu 
wybitnych nieraz osobistości w ży» 
ciu społecznym i gospodarczym sumę 
| około 400.000 zł. 

[i 


| UMARZANIE 
PODATRÓW 


Druga kategoria przestępstw Mi. 
chalskiego ma charakter urzędniczy. 
Kierując się względami ubocznymi, 'a 
przecie wszystkim chęcią korzyści ma 
terialnych, dopuszczał się on 
| życia władzy, udzielając niektórym 
platnikom uig w sprawach nienale- 
¿acych tlo jego kompetenci siużbo- 
węj. Aczkolwiek ulgi mieściły się w 
granicach dozwolonych ustawami po 
datkowymi, lecz nie znajdowały uza- 
| sadnienia w stanie majątkowym i w 
zdolności płatnicze podatników. Dla 
| stworzenia pozorów zasadności ta- 
kich orzeczeń Michalski wywierał 
nacisk na podwładnych urzędników 
w kierunku zgłaszania odpowiednich 
wniosków. 

Były naczelnik Niesiobędzki i Szy- 


KEA 


nadu- | 


mon Kaufman znajdują się pod za. 
rzutem udzielenia pomocy Michal. 
skłemu w nadużyciach. 


POWÓDZTWA 
CYWILNE 


W imieniu Skarbu Państwa, wpły. 
nęło powództwo cywilne przeciwko 
Michalskiemu żądając zasądzenia od 
oskarżonego około 60.000 zł, Tyle 
bowiem wynoszą straty państwa w 
związku z działalnością Michalskiego 
t wadliwymi wymiarami podatkowy- 
mi ponadto w imieniu fabrykanta 
sakna w Białymstoku Izaaka Pinesa 


50 tys. osób pod gołym niebem 


wpłynęło powództwo przeciwko Mi- 
| chalskiema, Kautmanowi i  Niesio- 
będzkieinu. 

PERSONALIA 


OSKARŻONYCH 


Na początku rozprawy przewodni- 
czący sprawdził dane personalne po- 
szczególnych oskarżonych. Okazuje 
sie, że Michalski nie posiadał ani ecd- 
powiedniei kwalifikacji ani też wy- 
kształcenia, do pełnienia wysokiego 
nrzedu w Ministerstwie, 

Ukończył 8 klas, ale bez matury. 
Ukończył też Woiną  Wszechnicę 


(Dokończenie na str. 3-ciej) 


„ŻYDA OCHRZCZONEGO TYLKO UTOPIĆ". 


(Przysłowie ludowe) 


Rox XIII 


Szajka młodych komunistów 


z wileńskich szkół żydowskich 
skazana na więzienie i dom poprawczy 


WILNO, 21. 4. W środę późnym 
wieczorem przed sądem okręgo- 
jwym w Wilnie zapadł wyrok w 
|procesię ośmiu uczniów  wileń- 
skich szkół żydowskich w wieku 
od 16 do 18 lat oskarżonych z ar- 
| P> 97 w związku z art. 93 
K. K. o działalność 


K. P. Z. B. mającego na celu 


go. 
Wszyscy oskarżeni z wyjątkiem 


Jakuba Gorzona odpowiadali z 
wóinej stopy 
zbadaniu świadków | 


| Sąd po 


wydał wyrok skazujący J. Gorzo- 
na na 3 lata więzienia i pozbawie- 
nie praw na 5 lat, a A. Pupkę na 
jeden rok i 6 miesięcy więzienia 
z pozbawieniem praw na lat trzy 
z zawieszeniem, J. Abelsona na 
jeden rok więzienia z pozbawie- 


wywrotową | niem praw na lat dwa z zawie- 
i tworzenie związku o ideologii | szeniem, Ł. Żabińskiego i A. Po- 


tasznika na zamknięcie w za- 


zmianę ustroju państwa polskie- | kładzie poprawczym, H. Rahesa, 
i N. Altszulera i Ch. Ryta na zam- 
|knięcie w zakładzie poprawczym 


z zawieszeniem wykonania kary 
na lat dwa. 


Dwie tragiczne Katastrofy autobusowe 


STAMBUŁ, 
wysłanik dziennika „Tan“ dono- 
si z okręgu Kirszeir, 


21. 4. Spocjalns 'felegramy. 25 wsi zostało zupeł: | ŚNIĘZŻYCE POWODUJ 


nie zniszczonych. W miejscowości 


że bilans | Turkalpinar wszytkie domy ru- 


wezorajszego trzęsienia ziemi w | nęły w gruzy. 


Anatolii jest o wiele poważniej- 
szy niż oceniano na początku. 
1000 OSÓB ZGINĘŁO 
Hość śmiertelnych 
strofy przekracza 1000 osób, a 
nie 200 jak donosiły wczorajsze 


wyspy Mgieł” 


Sygnały Amelii Earhardt | 


odebrała stacja St. P. L. — 582 w Będzinie 


jest byłym radiotelegrafistą woj- | krakowskiego klubu krótkofalow- 


Korespondent nasz z Katowic 
donosi: 

Radioamator krótkofalowiec w 
Będzinie p. Stanisław Poradow- 
ski odebrał w dniu 18 bm. o g. 20 
min, 13 na fali 41 m. sygnały ra- 
diostacji krótkofalowej KHAQA. 
Są to, jak wiadomo, sygnały pła- 
towca Amelii Earhardt, które o- 
debrał również w dniu 8 kwietnia 
kapitan Langhin w odległości 0- 
koło 6 mil od brzegów wyspy Ger- 
guelen, noszącej nazwę „WYSPY 
Mgieł*, 

Sygnały, odebrane przez p. Po- 
radowskiego, były sygnałami 
S. O. S., nadawanymi co kilka mi- 
Nut z rzędu, co potwierdza pier- 
wotne doniesienie statku bry*yj: 
skiego, że pochodzą one od rzeko- | 
mo zaginionej Amelii Earhardt. | 

Radioamator p. Stanisław Pora-, 
dowski, który odebrał te sygnały, | 
OR ZRT YE IZZZA 


Chmurno 
lecz nieco cieplej 


W czwartek w Polsce było po-! 
) urno z opadami w postaci śniegu 
„ab Śniegu z deszczem, Na Pomorzu ` 
kz; Wie topolsce utrzymały się miej- 
ami „przejaśnienia, Temperatura o 
i "p wynosiła od 4 st. na wy- 
“mu ao O st. na Śląsku i wyżynie 
małopolskiej. 4 
rzewidywa ior 
dniu 22 Ray ny przebiog pogody w 


Pogoda o zachmurzenia dużym i 


miejscami jeszcze drobne: dy, Nie- 

pah SEP. „Umiarkowane wiaty: f 
w sów północnych. Chmury warst- 
h owe — kłębiaste o podstawie około 
00 m. Widzizlność dość dobra 


| wyc 


z kie | 
4_1 


przy ul. Okrzei. Jako członek kra- 
kowskiego klubu krótkofalowców 
p. Poradowski zbudował sobie 
stację radiową nadawczo-odbior- 
czą t. zw. „Super — 5“, pizysto- 
sowang do fal w zakresie od 10 
do 20 m. P. Poradowski należy do 


Minister skarbu udzielił ze- 
zwolenia Związkowi spółdziel 
ni spożywczych „Społem na 
otwarcie na terenie Centralne- 
go Okręgu Przemysłowego no- 
wej drożdżowni. Decyzja ta 
może mieć duże znaczenie dla 


| naszej polityki gospodarczej. 


Od kilkunastu lat monopol 
na produkcję drożdży posiada 
ją dotychczasowe  drożdżow- 
nie, zrzeszone w kartelu droż- 
dżowym. Otrzymały one bo- 
wiem zapewnienie ze strony 
ministra skarbu, że nowe kon- 
cesje na produkcję drożdży 
nie będą wydawane. . 

Sprawa ta była przedmio- 
tem licznych dyskusji praso- 
h, a nawet procesów sądo- 
wych. Mówiono wiele na te- 
mat istotnych przyczyn udzie- 
lenia takiej gwarancji. W każ- 
dym razie wszystkie próby do 
tychczasowe otrzymania no- 


skowym, zamieszkuje w Będzinie i ców, a stacja jego nosi nazwę 


St. PI-582. 

Rewelacyjna ta informacja po- 
twierdza w pełni doniesienia ka- 
pitana statku brytyjskiego, który 
w drodze do Nowego Amsterda- 
mu odebrał sygnały stacji Ame- 
lii Earhardt. i 


wej koncesji nie dawały re- 
zultatu. 

W ten sposób monopol pro- 
dukcji drożdży mieli w ogrom 
nej większości żydowscy fa- 
brykanci drożdży. Wśród do- 
tychczasowych bowiem przed- 
stawicieli tego krajowego prze 

drożdżownie  żydow- 
decydującą 


mysłu 
skie 
rolę. 
Na skutek tego faktycznego 
monopolu, wytworzyły się w 
dziedzinie produkcji drożdży 
warunki zupełnie specjalne. 
Poszczególne drożdżownie nia 
ły przydzielone sobie kontyn- 
genty, które uważały za swą 
pełną i całkowitą własność. 
Miał więc miejsce ożywiony 
handel kontyngentami. Były 
nawet drożdżownie, które — 
odsprzedawszy prawo do włas 
nego kontyngentu — zaprze- 
stały produkcji, a mimo to da- | 


odgrywały 


. Natychmiast po katastrofie 
przedsięwzięto specjalną akcję 
niesienia pomocy pozbawionym 


hakata- dachu nad głową żywności. 


OLBRZYMIE ROZMIA» 
RY KATASTROFY 


Trzęsienie ziemi w Turcji 
przybrało charakter olbrzymiej 
katastrofy żywiołowej. Wstrząsy 
podziemne trwają nadał. Całe o- 
kręgi, jak Kirszeir, Yozgat i Co- 
rum są doszczętnie zniszczone. 
Około 50 tys. bezdomnych obo- 
zuje pod gołym niebem, wśród 
głębokich szczelin, powstałych 
na skutek trzęsienia ziemi, płyną 
strumienie wrzącej wody. 

Pod gruzami domów i odłam- 
kami skał zginęły całe rodziny. 
Większość spośród blisko 1000 o- 
fiar stanowią kobiety i dzieci. O- 
kręgi Kirszeir, Yozgat i Corum 
oddalone są o 160 km. od Anka- 
ry. 


wały właścicielom ładne zyski. 

Drożdżownie żydowskie, wy 
wierając decydujący wpływ 
na produkcję drożdży, potra- 
fiły w sposób dla siebie do- 
godny zorganizować 
hurtowy drożdżami, uprzywile 
jawując własnych rodaków. 
W ten sposób również hurto- 
wy handel drożdży był opano- 
wany przez żydów. 

I w tych warunkach mini- 
ster skarbu wydaje decyzję o 
przyznaniu nowej koncesji. 
Można mieć oczywiście zastrze 
żenia co do tego, że koncesja 
ta została udzielona właśnie 


spółdzielni „Społem“, a nie in- | 


dywidualnemu przedsiębior- 


KATASTROFY 


STAMBUŁ, 21. 4. W okręgu 
Erzerum szaleją wielkie zamiecie 
|śnieżne, wywołując poważne za- 
burzenia w komunikacji. W nie- 
których punktach pokrywa śnie- 
źna dochodzi do 8 m. wysokości. 

Wskutek fatalnych warunków 
atmosferycznych wydarzyły się 


A 


dwie wielkie katastrofy samocho- 
dowe. W pobliżu moštu Trebi- 
zundskiego wywrócił się autobus, 
Szofer i 15 pasażerów poniosło 
śmierć, 10 pozostałych pasażerów 
zostało rannych. Inny autobus z 
37 pasażerami stoczył się do ro- 
wu w pobliżu Gumuzar. Ten wy- 
padek pociągnął za sobą śmierć 
12 osób i poranienie 8 puasaże- 
rów. 

BOI TOCZY 


Dr igi nakład broszury 


Jana Koroica 


Ustrój polityczny narodu 


już wyszedł z druku i jest w sprzedaży 


Tajne gorzelnie dla nagród 
zakładali pomysłowi aferzyści 


Włądze sądowo - śledcze zakończy 
ły dochodzenia w jednej z naibar- 
„dziej sensacyjnych afer, jakie ujaw- 
| niono w ostatnich czasach na tle wal- 
ki z nadużyciami na szkodę Skarbn 


jonopolu? 


nak decyzję tę nałeży powitać 
z uznaniem, jako początek 
| przełaimywania  dotychczaso- 


wego monopolu żydowskiego. | 


Decyzja ta oczywiście bę- 


handel; dzie miała to znaczenie tylko 


wtedy, o ile będzie początkiem 


jakiejś akcji, nie zaś pojedyń- | Bronisława Barcisza i 6 jego 


czym, oderwanym faktem. 


Nie ma przecież istotnych ra- | 
cji, aby produkcja drożdży by- | 


ła przedmiotem jakichś spe- 
cjalnych przywiłejów, udziela 
nych w dodatku obcym, aby 
była produkcja, wyodrębnio- 
na z normalnego życia gospo- 
darczego. Dalszą konsekwen- 
cją udzielenia nowej koncesji 
byłaby w ogóle rewizja dotych 


stwu lub poważnej polskiej | czasowych koncesji, zlikwido- 
hurtowni kupieckiej. Produk- j wanie drożdżowni. które żyją 


cja drożdży nie jest przecież 
produkcją, która musi być 
prowadzona w formach spo- 
łecznych. W każdym razie jed 


z tego, że nie produkują oraz 


w ogóle pełne i całkowite ure- 
gulowanie sprawy polityki 
drożdżowej. „K | 


Państwa, 

„ Jak wiadomo za wykrywanie pota- 
jemnego gorzelnictwa, które uszczu- 
pla dochody Państwowego Monopoli 
Spirytusowego, wypłacane są wyśo- 
kie nagrody pieniężne. Okoliczność 
tę wyzyskało kilka osób na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego dla ukarto- 
wania prowokacji. y 

Niejaki Bronisław Barcisz mieszka- 
niec pow, Olkuskiego, doprowadził 
do założenia kilku potajemnych go- 
rzelni w powiatach: olkuskim, będzin. 
skim i zawierciańskim, zadenunejo- 
wał on następnie o gorzelriach tych 
władzom i uzyskał on wysokie nagro- 
dy. » 

Tak się Okazało w aferę tę zamie- 
szanych było również kilku funkcjo- 
nariuszy brygady ochrony skarbowej 
w Częstochowie, którzy współdziałac 
mieli w tworzeniu falszywych dowo- 
dów. Sprawa organizatora prowoka- 
cji dla uzyskania nagród pieniężnych 
tow, 
znaleźć się ma wkrótce na wokandzie 
Sadu Okręgowego w SŚosnowcen. Czo- 


łowi oskarżeni w tej sensacyjnej spra- 
wie, pozostają w więzieniu zapobie- 
gawczym. 


Reprezentant 


Negusa 
przybędz e na sesję 
Rady Ligi Narcdów 

GENEWA. 21. 4. B. negus zu- 
wiadomił sekretariat Ligi Naro- 
dów, iż bedzie reprezentowan; 
na sesji Rady Ligi, rozpoczynaj: 
cej się dn. 9 maja. 


mm Sir. © 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


RP. I2? = 


„ABC dla Slaska 


Lokal Oddziału Śląskiego w Katowicach! 
mieści się przy ulicy 


$tarowiejskiej 3 


„Psychozą nabierania” 
tłomaczy dokonane oszustwo 


KATOWICE, 21. 4. Mający na: drobną kwotę na koszta materiału 
swym sumieniu kilkaset  oszukań- li więcej się nie pokazał, xd 
czych kawałów, Franciszek Przeda-|  Przedaszek wykorzystuje fakt, iż | 
szek z Chorzowa, wylydził ostatnio jest inwalidą z wojny Światowej i że j 
de „oprawy 8 roczników erzecznici, cierpi na chorobę psychiczną | nabię- 
wa sądów polskich z kancelarii aad-|ra wprost masowo ludzi, pewny, iżi 
wekata Żytomirskiego w Katowicach | sąd nie wymierzy mu kary. 
(Pocztowa 16) wartości 800 zł. oraz' 


Zrabowanma moneta 
zdradziła mordercę Wolnego 


KATOWICE, 21. 4. W związku chłowicach, dowiadujemy się, że 
z wiadomością o morderstwie, do policja wykryła już sprawcę. Jest 
konanym w drugi dzień Świąt te Brunon Smykałą, notoryczny 
Wielkanocnych na osobie kupca awanturnik i rabuś karany wię- 
Franciszka Wolnego w  Święto-  zieniem, a odbywający obecnie 
Í stużbę wojskową. Mordercę zdra- 
dziła moneta niemieeka, żrabór 
wana w sklepie Wolnego, którą 
znaleziono w mieszkaniu Rarze+ 
czonej Śmykały. 

Policja wyełała 
rzem listy gończe, łecz Smykała, 
który przerwał urlop i wrócił 
wcześniej do pułku, zosta! już a- 


resztowany przez żandarmerię 
Tragiczna śmierć 
W domu 


I 
wojskową. 
dziecka 
przy ul Wąskiej w Piotrowicach 
śmierci driecka. 
dn i Stefanii Machoniów wyszedł 
niewyjaśniony sposób w. 


SŁOŃCE 
| pu 
| Wschód] Zachód 


KWIECIEŃ 


zę zbrodnia- 


Dziś św. Sotera 
Jutro św. Wojciecha 


KATAQOWICE, 2L 4. 
wydarzył się tragiczny wypad 
Mianowielie 2-ietni synek Alfre- 
niezauważony z mieszkania i w 
| „padł do do 
łu kioacznego, w którym utonął. 


Władze pelicyjne prowadzą do- 
ehodzenie celem ustalenix kto po 
nosi winę za Śmierć dziecka, 


| Teatry 


na. Śląsku 
REPERTUAR TEATRU 
STANISŁAWA WYSPIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH 


Wielkiego? 


OGŁOSZENIA 
DROBNE 


Piątek: g. 20 „Gałązka rozmary- 
nu“ (sprzedane). 


Sobota: g. 1530 „Książę nie 
złomny* (dla szkól), œ i. „Ecua“ 
(sprzedane), 

Niedziela: m, 16.80 -— odczyt*wice- 
premiera Kwiatkowskiego. 

(rodz. 15.30 „Skiz” (sprzedane). 

Godz. 20 „Skiz”, 


MEB LE 
KANAPY — 


cznie rozkładane, tapczany, 
leniwce z gwarancją. Miesiąc propa- 


łóżka fotele — 
łóżka automaty- 
fotele 


ewych cen. „Kanadyjka”. Ślą- 
Bka Fabryka Mebli, Bracka 19. 
0a E EG GE 


MEBLE +17 chrzesei alidai P A RADIS 
jańska „Cię Nowy Świat a 

kowsk i* Nowy-Świa! 39 Kawiarnia czynia od rana | EE 

Duży wybór nowoczes > Podwieczorki taneczne TRS 

nych mebli gotówką — ratami, SA | ad 18 do 20.30 JE 

pojedyńcze Dancing ad 2? do 6 rano | s SĘ 


eple gotowe ! na zamówienia 
M E BLE wlasnego wyrobu pale- 
ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
łowski i Gorfgas, ul. Świętokrzyską 3. 
Z O CYC 


ici; Stylowe, ne 
bear c MEBLE ee Sw 
towe. Sypialnie. Gamane- 


ty. Sztuki pojedyńcze 
wytworne meble tapicerskie poteca | 
firma chrześcijańska  „Cieżkowęki”, 
Nowy Świat 64, tel. 8.49.85, Wyrób 
własny. Waruńki dogodne. 


KUPNO. SPRZĘDAZ 


TRAGĘDIA MIŁOSNA 
W Smoergonie do miegzkania nie- 
jakiego To przybył 28-let- 
Juni Józef Sk oti wraz RĘ Swą żo- 
ina, Jgs-letnią Niną. W pewnej chwik 
pisania Jastrzębski wystrzałem z rewolweru 


aszyny do AE ERRER.. A , 

M Torpedo podróżne SST pa Fa Para adi SE | 
biurowe, _ arytmometry POPĘMU samobójstwa. |ragadia ro 
Thales; duży wybór 7ę8*ala się na tle romantycznym, ja- 
maszys  akazyjnych. Sprzedaż z |adfadę,. podejrzewał swoją żanę a 


Kupuo — Remonty. Maczunder Mar- 
szałkowzka 83 tel 700-05. | 
GT E EREE TORT 


zdradę, 

ZARAZA W OSZMIANIE 
Ko 2 i W pow. oszmiańskim  wybuchilą. 
Maszyna de pisa- farąza tyfusų. Zanotowaną  jąż Kił- 
nia Portable „ł- kadziesiąt wypadków zapadnięcia na 


a (z walizką Zł 320) 
sotówką lub Bonami S. T. Kupec, P. 
Przedstawicielstwo na Polskę ER- 
NEST NEUMANN Warszawa, Mazo- 
wieaka 6, tel. 262-88. f. chrż. egz. od 
1904, Opisy na żądania. Poszukiwani 
udsnrzedawcy. 


RÓŻNE 
| zz 


powerr ramy, hurt detal, specjal: 
ne ceny Leszno 26 A Rybow- 
ski tel. 11-95-54. 


ARTYKUŁY SPORTOWE 


arasole i mebie egrodowe, artykuły 
sportowe, plaszcze nieprzemakal- 


RANIA”, Pełne- tę groźną chorobę. Aby zapobiedz 
wartościowa: 44 rozSzerzaniu się epidemnii władźe wy- 
kławiszy Zł. 295 dały zarządzenia zakazujące wśzól- 


kich zgromadzeń publicznych, han- 
dlu okrężnega oraz obrotu szmatami 
į starym ubraniem. (5) 
DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH 

Przed Urzędem wójewódżkim w 
Wilnie zgromadził się um  beźrfo- 
bothych damagając się uruchomienia 
robót publicznych. Spokój utrzymały 
oddzialy policji. Bezrobotni wysłali 
delegację, która otrzymała obietnicę 
uruchomienia robót w najbliższym 
czasie, (s) 

MAKABRYCZNA TRANZAKCJA 

Jeden z zakładów 
w Wilnie wypożyczył kosztowną 
umne celem vdwiezlenią na emet- 
tarz zwłok pewnego  muzulńiakinę, 
których, jak wiadomo, chowają w 
ziemi bez irumieh, O  makabrycznej 


ne Stefan Stefański, |asna 12 naprze-| pożyczce dowiedziały się władze, Po 


ciw Filharmonii. 


| nieważ taka tranzakcja 


pogrzebowych Ł 


Wycieczka 


z Łodzi do Gdyni 


Liga Popierania Turystyki orgam- 
zuje w dniu 29 kwietania r. b. po- 
ciąg popularny na cżteródnio„ą wy- 
cjeczkę z Łódzi do Gdyai. 

Od. z Łodzi Kal, Z9 kwietnia o g. 
% m. 14. Przyjście do Gdyni 30 
kwietnia o g. 5. m. 32. Od. z Gdyni 3 
maja o g. 20 m. 22. Przyjśeie de Ła- 
dzi Kaliskiej 4 maja o g. 6 m. 04, 

Za zwiedzenie Gdyni, wycieczkę 
statkiem na Hel i 3 noclegi w Hote- 


ji Turystycznym cena karty kontrol- 


nej w obie strony wynosi zł. 24.30. 


Letnia kolonia 
T. N. S. W. 


Kolo Warszawskie Towarzystwą 
Nauczycieli Szkół Średnich i Wył- 
szych organizuje w r.b, letnią ko- 
lęnię wypoczynkową dla nauezy- 
cieli i ich rodzin w Ostrowie pod 
Jastrzębią Górą nad morzem. 

Koszt utrzymania wynosi 2 zł 50 
gr. dziennie od osoby. Szczegóły w 
prospekcie. Zapisy przyjmuje się 
w Kole Warszawskim *. N. $. W. 
(AL Ujazdowskie 20 m. 8) w ponie 
ir sieć i piątki od godziny 

o 28. 


Stacja odwykowa dla narkomanów, 


om o.o _ 7. OZZEENPEERŚ PM E 


Co słychać w Lubelszczyźnie? 


Biłgoraj budzi sie 
i orzystecuje do walki © polskość miasta 


Muszę zacząć gd łędlei, bo jest 
ona swego rodzaj oesobliwafeiń, 
której należy pię poczesne tpiżj- 
sce. Chodzi tą o linię Zwiery- 
niec, Biłgoraj, sbsługiwaną przez 
państwową kolej wąskotorową. 

Kolejka „chodzi kiedy che”, 
a cały jej wygląd zewnętrzny 
przypomina jakieś anachronizmy 
z „Wild Westy". 

Biłgoraj te niby przystanek 
dla „wygody publiczności" 
skąd bliżej do miasta. Przez pole 
maszeryję do miasta. Była tu gar 
giś duża pRada tatarska. Potom- 
kowie mieszkaiiców tej osady ży- 
ią po dzić dzień, stanowiąc elè- 
ment wysoce patriotyczny. 


SITA 
Miasto słynie z wyrobu sit =- 
wyrabianych tu masowo przez 
chałupników —- aá te swych 


spad 


domów w rynku, tworzących aie- 


złiczogą ilebć zakamarków, peb 
nych jękichk niesamęwiiych przy 
budówsęk, sehodów 4 Bchodków, 
tchnąeygh pddechem 0dwieczno- 


ści i pełnyeh speeyłiejmej woni, 
właściwej brydnyg  chałatom, 
brodatym í pejsatym twarzom, 


których tu pełno wszędzie. Ale 
żywioł polski poczyna już się ru- 
ezé DĄ dobre i bierze się ener- 
gicznie do unarodowienia handlu 
w mieście. 


GIMNAZJUM 

Dowodem zaradności i energii 
polskiej — jest miejscowe gim- 
astjum. Już od lat sześciu kołatą 
no i starano się o to gimnazjum. 
I nic — groch o ścianę. Ani Ku- 
ratorium, ani samorząd nie cheia 
ły dać ani grasza. Do pracy, ma- 
jącej na celu zebranie potrzeb- 
nych fuńduspów stanęło spole- 


Leczenie | rejestracja dotkniętych narkomanią 


Staraniem Związku Lekarzy R. 
P. oddział w Poznaniu otworzono 
stację odwykową dla narkoma- 
nów. Będzie się oną mieścić w 
lokalu pogotowia ratunkowego 
Związku, zaś kierownikami jej są 
lekarze: dr. Naramowski i dr. Lu 
ziński. 

Stacja ma za zadanie nie tylko 
racjonalne postępowanie w ptor 
sunku do narkomanów, ale rów- 
nież ich ewidencyjne ujęcie. Już 
w płerwszych dniach po otwarciu 
stacji zjawili się tamże liczni pa- 
znańscy narkomani. Każdy zgłar 
szający się otrzymuje kartę reje- 
stracyjnęą a dakładnym rysopi- 
sem i oznaczeniem dawki narko- 
iyku, którą ma otrzymywać. Po 
miesiącu każdy narkoman będzie 
bądeny przez lekarzy, którzy o” 


kreślą wysokeść dawki ņa następ 
ny okres, Otrzymują oni zastryy- 
ki jeden, dwa lub trzy razy dzien 
nie w określonej porze. 

Jest tò pierwszą tego rodzajy 


stacja w Poleee. W zwiąvku z jej! 


otwąrciem apteki w  Poznaniy 
wstrzymały wykonanie wszelkich 
recept w sklad których wchodzą 
narkotyki. 


| 


ły Średniej. ZebrakRo pieniądze 
od gfiarnych mieszkańców mia- 
sta i wsi. Zarząd M. oddał bu- 
dynek d. szkoły powszechnej na 
pomieszczenie gimnazjum i uczel 
nia ta została uruchomiona. 

Jak była potrzebną świadczy 
najlepiej fakt, że zgłosiła się od 
razu cała setka uczniów! Poważź 
ny ten bastion polskiej kultury 
i polskiej myśli narodowej i pań- 
stwowej, w zażydzoenym okropnie 
mieście — powstał i rozwija sie 
ico raz pomyślniej. 

Jak już wspomniałem, ..powe- 
itane do iega czynniki” — Bie 
przyczyniły się do uruchomienia 
, gimnazjum choćby groszem! Tym 
, większa więc jest to zasługa 
miejscowego gpołeczeństwa. Gim 
; nazjąm będzie mialo wkrfitee wła 


shy gmach, otrzymało bowiem 


czeńistwó, Zawiązano Tow. Szko- plac wartośćj 36008 zł. 


ODJAZP 


Na odjezdnem z Biłgoraja, o- 
trzymałem na pamiątkę wspania 
łe sito. Bejąc się o jego całosc—- 
nie zaryzykowątem już jazdy ko- 
lejką. Wybrałem autobus. Na 
szeżęście przedsiębiorstwo auto- 
busowe jesi „w rękach  polakich. 


ı Fote} wozy ma doskonałe i dria- 


ła b. sprawnie i punktysląle. 
Kar. 


Do „śmiertelnego boju z Kierem” 


wzywa młodzież szkolną ` 
kierownictwo Zw. Poiskiej Młodzieży Demokratycznej 


Agitacja polityczna fołksfron- 
tu w szkołe Średniej ma już swo- 


ja historię a jej cele i drogi 
oświetląją stale częste ostatnio 
procesy komunistyezne. Szkodli- 


wość tej kreciej roboty było nie- 


TEATRY 
TEATR POLSKI: „Przeprowadz- 


ka” | 
TEATR WIELKI: „Tysiąc i jedna 
noc”, Przedstawienie związkowe. 


KINA 
ADRIA: „Białe róże”, 
APOLLO: „Ósma żona Sinoprode- 


CORSO: „Nędznicy'. 
GLORIA: „Niedorajda*. 
METROPOLIS: „Manewry Hu- 
sarskie”, 
OŚWIATOWE: „hróļlowa dżugii” 
RENAISSANCE: „Zdrajca”, 
SFINKS: „Rose Marie” 
SŁOŃCE: „Szczęśliwa trzynastka” 
ŚWIT: „Tajemnicze promienie”, 
TECZA-Łazarz: „Gdy kwitną bzy” 
NĘCZA-Wiłdą: „Ku wolności” 
WILSONA: „Pasażerka Ra gapę” 


przepisami sanitarnymi, trumnę war- 
tości 1000 zi. gkopfiskowano i spa- 
lapo. £S) 


NA JŚCIE AWANTURNIKÓW 
NA KOSZARY 
Do koszar, sajętych przez  hwięe 
junackie przy ul. Huhacz wtargnęła 
banda pijaków, którą zaczęła demo- 
lowąć wnętrze i bić junaków. Ña- 
pasmicy wytłukii 18 szyb, oraa cięż- 


| 


STRAJK. 
Wybuchi w Gogołewie, pow. Śrem. 
strajk 150 robotników, zatrudnionych 
przy obwałowywaniu lewego brzegu 


jednokrotnie tematem  dyskusyj 
parlamentarnych, a nawet spowo 
dowsłą okólnik wladz, zakązują- 
cy jakicjkolwiez propagandy po- 
liitycznej w szkola. Ale kierowni- 
ey agitacji umieją wykorzystać 
lokale takich organizacyj, które 
winny być poza wszelką walką 
polityctną, jak Źwiązek Zachod- 
ní. 

Niestety lokal Związku Zachod 
niego w Biąłymstoku jest wygod- 
fiym miejscem posiedzeń i ze- 
brań komórek Związku Polskiej 
Młodzieży Demokratycznej, za- 
kładanych w sakolach Średnich 
Białegostoku. Uczniowie otrzy- 


Warty, Robotnicy żądają podwyższe- |mują „odpowiednią“ lekturę, de- 


nia zarobków. Robotnicy są częściowo 
zorganizowani w Zjednoczenia Zaw, 
Polskim. Zw. Robotników i Rzemieśl- 
ników, pozpoczęli jednak strajk bez 
wieday swej ozrgatizacji, 

Prace ziemne wykonuje się z pale» 
cenia urzędu wojewódzkiego, a fi- 
nanst.je je Fundusz Pracy. 

ZBY POBARE PREZES 
IZBY RZEMIEŚŁNICZEJ 

W środę w południe zostął wręczo- 
My prezesowi Izby Rzemieślniczej w 
Pozhaniu p. Zakwzewskiemu ret 
min. przemysłu i handlu rozwiązują- 
cy Izbę. Rówpoeześnie dekret pawie- 
rza ząrżąd komisaryczny prezesowi 
Zakrzewskiemu i wiee prezesowi Sto- 
pie. Pozą tym geztat mianowany ko- 
misąryczny zarząd złożony z § człon- 
ków i § ząstępeów. Kozwiązanie Izby 
zostało uzgódnione w czasie pobytu 
wiceministra Rosego w Pesnanių, a 


2 ilo w związku z przyłączenien 
do woj. poznańskiego zbeych powia- ' 


tów. 
ANY 


- PRZE c 
vidna SAMOCHOD 
W Pom w. i przed zacji 
niem pamoć i 
na gelemitego aks ai A wię. 
go, syna murarza. Śmierć nastąpiła 


nątycigniast wszutek zgniecenia cza- 
szki, 


AA BETTE, „u 
iątek dia m, 6 sodz. 
wyjeżdża z P là 200 robotników 


ka okaleczyli Wiech junaków, zanim | i robatnia na rabaty ripe do 


Epłaszył ich strzałąmi x rewolweru 
por. Baruta. Wdreżóno energiczne 
dochodzenie ; aresztowane 7 osób. 


Kronika Polesia 


SPOKOJNE ŚWIĘTA 


Jak nigdy w Brześciu, tak w tym 
roku Święta Wielkiej Nocy qbcha- 
dzono w spokoju, Ani jednege wy- 
padku kradzieży, ani jednej awautu- 
ry w Brześciy ule zanotowana, 


KOMISJA SANITARNĄ 
W ostatnich dniach urzęduje w 
Brześciu n. Bug. lotną komisją sani- 
amp - porządkowa w skłądzię le- 
karza powiatowego Dr. Anzelma, le- 
karza miejskiegą Dr, Morawskiego, 
architekta miejskiago na Łapuśia, 


delegata trzędb Wojewódzkiege PQ: | następnie uduciła i rzuciła do 
leskiego i kierownika | Komisariatu |ki Muchawiec. Policja obecnie czyni 
l Zadaniem Ko- |energiczne starania celent 
koliduje z|misji jest przeprowadzanie lustracji | zbrodniczej matki. (n) 


kom. Sobkowskiego. 


burgą. + Rekrytąają na te robaty 


| stosunki. 


klaracje ideowe, biuletyny Z. P. 
M. D, pisemką „Czerwone Tar- 


| rewolucja ręsyjska”, 
| 


„Kościół a 
masoneria", które zmierzają jak 
pisze doslownie rozduny uczniem 
biuletyn Z. P. MŁ D.r 1 grudnia 
1937 r. na 3 stronie by „być przy 
gotowanym moralnie i faktycznie 


nasza cierpliwość w stosunku do 
cendeków krakowskich. Członko- 
wie nąsi zmuszeni byli przetrze- 
pać dotkliwie skórę potomkom 
Niewiadomskich i. Kowalskich 
(Rochów). A dalej: „Mamy egy- 
kować się do pracy twórczej, kon 
kretnej, realizacyjnej — dla Przy 
szłej Polski, — ale przed tym 
musimy rozegrać bój Śmiertelny 
dla wrogiej nam reakcji i między 
nazodówek: komuny, kapitału, 


eze“, a nawet pieniądze na wy- kleru“, 


Jazdy w „teren“ dlą 


kierunek 
pracy na zebraniach w lokalu 
P, Z. Z. świadczą tematy refera- 
tôw: „Wolność, równość, 
terstwo“, „Faszyzm, hitleryzm i 


zakłądania | 
podobnych  jaczejek. Jaki jest 
„Samokszłtałeeniowej" ; 


bra-- 


Trzeba więc by zainteresowały 
się działglnościa oddziału #wią- 
zku w Bialymstoku władze Zwią- 
zką Zachodniego, które spewno- 
ścią nie wiedzą, jeką propagan- 
dę uprawia się za pieniądze zwią 
zku. 


Zdradzona żona 


udusiła 


POZNAŃ, 26. 4. W lesie miej. 
skim w Obornikach rozegrał się 


rywalke 


meża o zdradę śledriła go, a ta- 
stawszy kochanków w zagajniku 


wczoraj ponury dramát. Stani- | rzuciła się na nich z kijem. Zie- 


slaw Zielińąki, gzłowiek żonaty, | liński począł 


uciekać, wówczas 


"ART Ha AR umówił się na |żona jego zarzucila Walkowiakó- 
sthadzkę z 19-latnją Brónisławą | wnie pętlę na szyję I udustła ją. 
Walkowiakówną, z którą od dłuż- ` ! 
szego rzasy łączyły go bliżkze 
podejrzewając 


Żona 


Pe dokęnaniu zabójstwa oddała 
się w ręce policji. 


odhywała gię mẹ terenie periatim © 
stmowskiego, kępińskiego | krotoszyń- | 
skiego. Ah 


TEATR MIEJSKI 
W pią „Clt 8 
INA W BYDGOSZCZY 
APORLO: „Panajęparka”. 
ID 


ów z rewolwerem w ręku, grożąc za- 
bigiaa wciagną! kobiete do zagujnitia 
gdzie usilował dotoska E 2ę Ró 


wszyżtkich sklepów i zakłądów pra- złowskiej udało sie icdiak wyrwać i 


cy. Wynik Komisji jest bardża obfity. 'RISTĄL" .GasRarene”, ucjec. 

Ę aa APYTÓL: Dzieci ułie e pe) ang TTN U 
Datychszas zamknięta 32 sklepy. RAPI kz upey ZTECKO UTONZŁO 

Okgło 50 Ep n E A gé- MARYSIERKA! nemeta Tarza-| | | W SADZĄWCE 

nemi mandatami karnemi do zj. 5a loryń. (a) Nad sadzawka bawił 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADER 

Kryszwieą (a) W Pakości padczas 
pady rywapia eciany w oborze 
osunęło się stucetnarowe koryta, któ- 
r: przygniotło swym ciężarem mura- 
rzą Bchiumąchera. Śchumacher po 
przewiezjegiy, da azpitała w Tnawra- 
stawu zmapł. 

NAPAD W LESIR 

Nowa n.Wisła. (a) Mapa Kosłow- 
ska z Lińska pow. tuch>iskiego zó- 
stała napadnicta na drodze leśnej 
przez nieznanego osobnika. Osobnik | 


się 2-letni Lewandowski, któr - 
szedł za blisko do sadzawki I Stdio. 
szy równowagę wpadł da wady. Mi- 
mo natychmiastowej pamocy, dziec- 
ku życia nie przywrócono. 
WYŁOWIENIE TOPIELCA 
Dwaj rybacy r Chęlmna Feliks 
Szymański i $t Kulewsk] w cząsie 
połowu ryb w Wiślę wylowill zwłok; 
kieznanega mękczrzny, w wik pe 
(koło 85 lat. Że wągiędu pa daleko 
posunięty rozkład ciała, dotychczas 
nie zdołano ustalić tożsamości topiel- 
ca. Policja prowadzi dochodzenie. 


Spodziewać się należy, że po tej ko- 
misji sklepy Będą doprowadzone do 
porządku. (n) 
POTWORNY MGRD 

Z rzeki Muchawiec  wylowiano 
trupy dwóch noworadków  związa- 
nyeh sznurem. Jak wynikało z pler- 
wotnych oględzin, są to bliźniacy, 
kżórych matka powiła zdrowych, 8% 
rie 


ustalenia 


p RR a 


mma Me, 22 


DLACZEGO? , 
Prasa doniosła, że obecnie dok 
Gdyni statek „Warszawa“ przy- 


wiózł drugi transport obłąkanychjj , m 
z Francji. J interesować się „Ozonem”. Usu- 


Tym razem przywieziono 1525 ee posła Budzyńskiego, autora 
chorych — samych kobiet. Są tojj Projektu ustawy antymasońskiej, 
przeważnie żony i córki robotni- Z »OQz0nu* odbiło się głośnym e- 
ków polskich, którzy szukając chem w opinii publicznej. 


chleba i pracy wyemigrowali dop OFICJALNA 
„Pięknej Francji“. „GAZETA POLSKA" 


. W jakich więc warunkach żyją Po paru dniach milczenia ode- 
i mieszkają „emigranci polscył zwała się wreszcie oficjalna „Ga- 
sprzymierzonej z nami Francji, jef zota Polska“ zamieszczając nastę- 
żeli oni sami i ich rodziny ta pujący komunikat: 
masowo ulegają obłędowi? Wobec dówdln=ch i błędnych po- 
Jakie warunki pracy im stwo-| glosek, jakie pojawiły się w pewnych 
rzyli nasi przyjaciele i soiusznicy?4 organach prasy na temat powodów 
Ciekawe, czy to zjawisko maso ZKE posła Budzyńskiego z 
RAMA i zu Zjednoczenia Narodowego i 
wego obłędu znalezienia jego przyj Koła Parlamentarnego OZN -- A- 
czyn było badane przez naszą am-§ 


gencja „Iskra” dowiaduje się ze szta- 
basadę w Paryżu lub placówki ko 


bu OZN, że powyższa decyzja szefa 
sularne? A jeśli było — to dJacze-j Obozu Zjednoczenia Narodowego, nie 
go nic o tym dotychczas nam nie 


f pozostawała w żadnym związku z 
s 3 działalnością parlamentarną posła 
mówiono, dlaczego nie uprzedzanoj Budzyńskiego. 
emigrantów o ciężkiej doli, czeka- PA dee szefa DA gene- 
jącej ich w państwie Bluma. g raa Skwarczyńskiego —— byto narn- 
ń z i e sła Bud ki kar- 
A może nad takimi drobiazga- szenie JL a e o IE 
mi przeszło się do porządku dzienjj tek nieprzestrzegania ogólnych wyty- 


Opinia publiczna poczyna żywo 


| ności organizacyjnej, wynikle wskn- 


nego? M cznych działalności OZN, a medir 
A š Fa. ia 5 innymi — wystąpienia publicystycz- 
Coś w tej sprawie jest nie wj o nielojalne wobec Obozu, jako ca- 


porządku, coś tn musi zostać wy-Ą ości. 
jaśnione i wytłumaczone. Musi-$ 


ŻYDOWSKI 
„GŁOS PORANNY” 


kto jest odpowiedzialny za j 
Żydowsko - łódzki „Głos po- 


zmarnowanych sił i istnień, za tyle 

straconych bezpowrotnie dla na-| "23! Aj 

rodu jednostek. | nięcia pos. Budzyńskiego: 
Przecież to wszystko są Polacy. | Jednak te wystąpienia „Jutra Pra- 


Ee cy” napewno nie były jedynym mo- 
Dlaczego zmarnowano zdrowie ty- tywem zarządzenia gen, Swarczyń- 
lu Polaków? 


I skiego. Od dawna mówiono, że samo- 
| ay oaza 


Nowe wydanie 


Głośnej Pracy Ks. Pranajtisa 


p.t. Chrześcijanin w Talmudzie 


Książka którą planowo żydzi wykupują. Po raz pierwszy w języku 
polskim z fotokopią hebrajsko - łacińskiego oryginału. Do nabycia 
w kantorze ABC. — Al. Jerozolimskie 3a pokój 11. Cena złotych 8. 


| 
| 
| 


1%. | Gazeta Polska“ o 


„Głos Poranny” o Budzyńskim 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


Dudzyńskim 


Rezolucje „Związku Polskiego” 


dzielna taktyka grupy „Jutra Pracy” 
nie zawsze idzie po linii życzeń kie- 
rownietwa „Ozonu”: pos, Dudziński 
zgłaszał i referował wnioski w spra- 
wie zakazu uboju rytualnego, posło- 
wie Hoppe i Bakoń występowali w 
sprawach młodzieżowych, okazując 
wyraźną sympatię dla ruchów naro- 
dowych, pos. Szczepański wysiępo- 
wał w podobny sposób. 

Pos. Budzyński zgłosił projekt u- 
stawy, zwróconej przeciwko masone- 
rii, a ostatnio występował w Tarno- 
wie na wiecu „Związku Polskiego”. 
(Jest to organizacja, która patronuje 
akeji bojkotowej i urządza  pikieto- 
wanie sklepów żydowskich. Przyp. 
Red.). 

Według naszych wiadomości, nie 
tylko pos, Budzyński, ale cała grupa 
„Jutra Pracy” w najbliższym czasie 
ma opuścić Ozon, Secesjoniści byliby 
to posłowie: Szczepański, Hoppe, Bu- 
dzyński i Bakoń, którzy stanowią ze- 
spół redakcyjny „Jutra Pracy”, o. 
proas nich zaś jeszcze pos, Dudziń- 
ski, 

Żydzi więc nie mogą ukryć 
swego zadowolenia i szczególnie 


5) Domagamy się całkowitego znie j grupy sejmowe 


ra e 


Sfr. 3 Rz 


| 
nastąpić może, 


sienia uboju tytualnego, który pod o- : ; koniec miesiąca, gdy 
słona przepisów religijnych zapewni | DEM ga i 


żydostwu milionowe zyski. 
6) Żadamy całkowitego zamknięci 
granic Polski przed napływem ele- 


mentu żydowskiego, uciekającego Z! spodziewać 


zagranicy do Polski, 


1) Domagamy się pozbawienia 


na podstawie niedostatecznych, albo 


| sfałszowarych dokumentów. 


do przeprowadzenia noweli do Usta- 


żeby uniemożliwić żydom: maskowa- 
nie się nazwiskami polskimi. 


nicznych, gdyż żydzi tą drogą opano 
wują wolne zawody w Polsce oraz 
wyższe stanowiska techniczne. 


ł 


ród Polski, 


denerwuje ich tarnowskie ze 

branie Związku Polskiego ze co SWE SEJMIE? 

wsśspółudziałem posła Budzyńskiej Decyzja gen. Skwarczyńskiego 

88 |wywołała silne wrażenie wśród 
CO BYŁO NA lezłonków klubu 
ZEBRANIU? |go „Ozonu*. Na ogół 


Warto przytoczyć uchwały te- 
go zebrania: 
1) Wzywamy całe społeczeństwo 


ranny“ tak oświetla sprawę usu- | polskie m, Tarnowa i okolicy do bez- 


względnego bojkotu handlu i rzemio- 
sła żydowskiego, oraz do popierania 
z całych sił polskiego kupca, rzemieśl 
nika i inteligenta; 


som bezprocentowym, które popierają 
| wyłącznie handel i produkcję żydow- j 
|ską oraz walkę gospodarczą 

'z polskim stanem posiadania; 


żydów | 
3) Zwracamy uwagę mtiarodałnych 


l czynników, że przy rozbudowie Cen- 

jtraluego Okręgu Przemysłowego u-, 
"dziela się koncesji i ułatwień firmom nie w duchu narodowym, ale rów 
j żydowskim z wyraźną szkodą dla Spo njeż dlatego, 


leczeństwa polskiego. 
4) Piętnujemy wyzysk przedsiębior 


t 


:cýw żydowskich uprawiany w stosun 


ku do robotników zatrudnionych w: 


Na prowincję wysyłamy na zaliczeniem pocztowym doliczając ko- | przedsiębiorstwach żydowskich; bro- , 


szta wysyłki. 


| nimy 


robotników polskich przed 
Rrzywdą ze strony wyzyskiwaczy; | 


Rozłam w Z. M. P. 


„Zielone koszule” wierne Ozonowi 
„Kwaśne winogrona „Gazety Polskiej” 


szereg | kiej Polski organizujący przed 
kilku laty młode pokolenie, poz- 
bawieny wszelkich subsydiów 
państwowych i szykanowany 
przez władze administracyjne, 


Jak się okazuje, cały 
osób, podpisanych pod deklara- 
cją o zerwaniu ZMP z „Ozonem'* 
w ogóle nie wiedziało o fakcie 


| 


| 
f 


i 


|czyńskiego jest 
|gulaminem klubu parlamentarne | 


są opinie, że decyzja gen. Skwar- 
sprzeczna z re- 


go. Klub bowiem jest organiza- 
' eją autonomiczną w ramach „O- 
zonu“ i usuwanie jego członków 
może nastąpić jedynie w drodze 


wśród członków klubu parlamen- 
tarnego nic tylko: dlatego, że po- 
seł Budzyński odgrywał wybitną 
rolę w pracach sejmowych, gdzie 
szereg razy występował wyraź- 


że decyzja ven. 
Skwarczyńskiego uważana jest 
za złamanie autonomii klubu par 
lamentarnego. Złamanie zaś au- 
tonomii doprowadziłoby do po- 
liyszkezo podporządkowania te- 
go klubu „Naprawie”, bardzo nie 
popularnej w kołach sejmowych. 

Poszczególne grupy sejmowe 
zastanawiają się nad sposobem 
reakcji na zarządzenie gen. 
Skwarczyńskiego. Najwyraźniej 
krytyczny pogląd na tę decyzję 
ma grupa katolicko - narodowa 
z posłami Zakliką i Bołądziem 
na czele, oraz grupa' drobnych 


A 1 rolników, wchodzących w skład 
której wystąpił p. Rutkowski, po- | klybu AES 
rzuciła gościnne pielesze „Ozo!  Qezywiście, przede wszystkim 


nu“. Przez prawie cały rok publi | 
cyści „Gazety Polskiej“ piali z| 

| 
zachwytu. 


spodziewać się należy jakiegoś 
oświadczenia ze strony najbar- 


8) Wzywamy Izby Ustawodawcze | 
| 


wy o zmianie nazwisk w tym duchu, 


praw obywatelskich tych żydów, któ, 
rzy osiedlali się w Polsce po r. 1918 sesja sejmowa 


9) Wzywamy władze do powstrzy į 
mania nostryfikacji dyplomów zagra! 


większość posłów przyjedzie do 


a' Warszawy. Wobec dużego nieza- 


dowolenia w kołach poselskich , 
się można reakcji) 
dość daleko idącej, która może 
doprowadzić do tego, że następna 
odbywałaby  się.i 
w bardziej gorączkowej niż do 
tychczas atmosferze. 


Nowy etap 


rozmów 


polsko-litewskich 


KOWNO, 21. 4. W  najbliż- 
szych dniach podjęte będą znowu 
rozmowy polsko - litewskie rów- 
nocześnie w Warszawie i Kownie 
w sprawie nawiązania komunika- 
cji między obydwoma krejami. 

Przedmiotem rozmów będzie 
sprawa wymiany taboru  kolejo- 
wego w związku m uruchemie- 
niem normalnej komunikacji mię 
dzy Polską a Litwą. Wymiana ta. 
według przewidywań odbywać się 
ma po stronie litewskiej na stacji 
Jewie zaś po stronie polskiej w 
Landwarowie. 


(Dalszy ciąg 


Polską i Kursy Buchalteryjne. Poseł; 


19) Wypowiadamy się wszyscy Za | jqzikowski nie lepiej stoi ze studia- | 
|! ustawa oO zwalczaniu masonerii, aby; mi, Nie ma matury i nie ukończył na- ` 
raz wreszcie w Polsce przestały rz3*; wet Wolnej 
dzić tajne mafie i obce agentury, A ytórej kiedyś był słuchaczem. Józef 
do głosu żeby doszedł naprawdę Na-; Miazga — zarządca Sp. „Frampol” i, 
| Niesiobędzki 


Wszechnicy Polskiej, I 


uaczelnik urzędu 


skarbowego mają po 6 klas gimna- 
| zjum. 


6 śWIADRÓW 
ZMARŁO 


Z kolei sąd zbadał listę świadków, ' 


| sciu z nich zmarło w toku trwające- 


| 


2) Domagamy się całkowitego decyzji sądu klubowego. W ten 
| wstrzymania pomocy kredytowej, u. sposób decyzja gen. Skwarczyń- 
j dziełanej. przez, Rząd żydowskim ka- skiego - budzi niezadowolenie | 


złożenia podpisów pod tą deklara | 
cją. Takie oświadczenie złożyli: | 
kierownik wydziału wiejskiego | 
H. Puziewicz, kierownik okregu 
łódzkiego J. Urbanowiez i kie- 


| 
l 


za 


rownik okregu białostockiego W. 
Ryć. 
„Polska Zbrojna” pisze: 

O specyficznych metodach przy | 
zamieszczanin przez Jerzego Rut: | 
kowskiego fikcyjnych pod 
pod ogłoszoną przez siehie dekla- 
racją Świadczyć mogą dobitnie o- | 
Świadczenia, Złożone w centrali; 
OZN, bądź nadesłane telegraficz- 
nie do szefa OZN gen. Skwarczyń: | 
skiego. 

Władze „Ozonu” I 
energicznej kontrakcji. Nowomua 
vowany kierownik Z. M. P. mjr. 


brały się do 


Galinat zwołał. telefonicznie od- | 
prawę kierowników okręgów. Sta | 


wili się na nią przewodniczący 
następujących okręgów: kielec- | 
kiego, łódzkiego, białostackjegoj | 
Pomorskiego, poleskiego i poznań 
skiego. Poza tym na odprawie byli | 
obecni przedstawiciele warszaw- 
skiej sekcji robotniczej. również 
tała sekcja wiejska, przekształco 
na z dawnych „Zielonych Ko- 
Szul“ pozostaje wierna ..0%0W0-) 
NET, 

Jak wynika z informacji, NO- j 
chodzących z kół „Ozonu ilość | 
członków Z. M. P. wynosiła nie! 
42.000, jak to oświadczyło dawne 
kierownictwo ZMP, ale tylko 
6-000. Jeśli wziąć pod uwagę że; 
w skład ZMP weszła dosyć liczna 
organizacja „Zielonych Koszul“ 
należy stwierdzić że do niedawna 
tak szeroko reklamowana organi 
zacja ZMP nie znalazła najmniej 
szego oddźwięku w społeczeńst- 
„+. nie zdołała wciągnąć do 
aś R liczniejszych 
kra nire“ eono : Dla jas- 
try p ag Sier taste] cy” 

Ro hijmy, że Obóz Wiel- 


liczył 150.000 członków. 

„Gazeta .Polska*, oficjalny or- 
gan „Ozonu”* w sposób następu- 
jący oświetla wypadki, jakie ża- 
szły na terenie ZMP: 

Fakty zawarte w powyższym ko | 
munikacie są raczej wyjaśnieniem | 
sytuacji istniejącej, niż stworze- 
niem nowej: są konsekwentnym do 
stosowaniem formalnego Sthinu rze 
czy — do istotnego, Grupa mło: 
dzieży, w imieniu, której wystąpił 
p. J. Rutkowski, ani przez chwilę ; 
nie stanowiła organicznie zespoło- | 
nej części Obozu Zjednoczenia Na-| 
rodowego. Przystąpiła doń poło- | 
wiczmie, przy czyta rzeczywisty 0- 
środek dyspozycyjny pozostał na- 
zewnatrz OZN. Jest bowiem tajem- 
nicą publiczną, że p. J. Rntkawski | 
był tylko giernikiem, cudzą tarcze 
i mieczyk noszącym. Grupa ta — 4 
vocóż w bawełnę owijać -- grupa 
„Falangi”. weszła do OZN, zacho- 
wująe swą spoistość klanową i tra-, 
ktując Obóz Zjednoczenia Narodo- , 
wego jako jeden z terenów, na | 
którym rozwijała swą bardzo Za*| 
wiła taktykę. Nie był to stan rze- 
czy zdrowy, ani pożądany. Nie 
tych zbyt misternych haftów mu- 
siały być kiedyś  rozciete. Przy- 
szedł na to czas w okresie wio- 
sennych porządków. 

„Gazeta Polska“ doszła do ta- 
«ich wniosków dopiero wtedy, 
gdy grupa młodzieży, w imieniu 


|dziej zainteresowanej grupy po- 
'ałów „Jutra Pracy”. Grupa ta 


PRZEJECIE LOKALU |niewątpliwie zajmie stanowisko 


ko l s, 4 ) |w sprawie usunięcia najbliższego 
ezoraj o godz. 8-ej rano NOWY | przyjaci Nice R 
zarząd Związku Młodej Polski -- e R Rie 
nowany przez gen. Skwarczyńskiego, | sm pzamo wea ecyaja jed- 
objął urzędowanie w lokalu zarządu | nak w tej sprawie zapadnie nie- 
kc i ZMP przy żę jaj żął watpliwie dopiero po paru 
Akta organizacji przejęli z ramienia i zę; w : AE 
nowego zarządu zastępca mjr, Gali- papah poner nieobecności SZe- 
nata p. Henryk Puziewicz oraz nowy *"£U posłów w Warszawie. 
szef organizacji 1 kiarownik wydzia- Zajęcie stanowiska przez inne. 
1 "u ni vAr U sqz l 

u wydawniczego i prasowego Wacław  wemammmunoas | 


Zagórski, Momentalnie przystąpiono i 
W TARNOPOLU 


do pracy nad wydaniem komunika- | 
zaprenumerować 


tów organizacyjnych, | 
godz. 1l-ej do lokalu przybyli można 
u p. Szpaczyńskiego Józefa 
uł. Tarnowskiego 2. 


pozostali członkowie nowego zarządu. | 
Przejęcie lokalu odbyło się bez ża- 
dnych incydentów. 


i 
) i 


„200 grobów na drodze Żelaznej Gwardii” 


0 zachecanie do morderstwa 


oskarżony jest znowu Codreanu 


organizacji Codreanu wysunięto 
nowe sensacyjne oskarżenie. Wła 
dze oskarżają mianowicie Codre- 


BUKARESZT, 21. 4. Na podsta 
wie wyników rewizji przeprowa” 
dzonej u przywódców „Żelaznej 


Gwardii“ przeciwko wodzowi te; 


ES PE PC O OOOO OCE 0 
Nad Atlantykiem 
ma przylecieć do Polski „Lockheed 14” 


Z Nowego Jorku wyruszył wezo 
raj W podróż do Gdyni M/S „Ba- 
tory“ wioząc na swym pokładzie 
dwa samoloty „Lockheed 14“ 
przeznaczonych dla Polakich Li- 
nii Lotniczych. Samoloty te po 
przybyciu do Gdyni zostaną zmon 


towane na lotnisku w Ramii 


wraz z 


montują się tam Juz obecnie, 


3 


przylecą do Warszawy. 

Piąty z serii samolotów zaku- 
pionych przez Polskę w Ameryce 
ma podobno przybyć do Polski 
drogą powietrzną, dokonywująć 
przelotu nad Atlantykiem. Pilo- 


tować ten samolot w drodze do, 
ii Polski me mjr. Makowski, dyrek- 
woma samolotami. które ! tor „Loto“, 


anu o zachęcanie do zamordowa- 
nia premiera rumuńskigo Duca. 
Podstawą tego oskarżenia ma 
być list skierowany w r. 1988 
przez Codreanu do jednego z 
członków „Żelaznej Gwardii" Ste 
lescu. W liście tym wódz „żelaz- 
nej Gwardii* miał pisać, że pre- 
mier Duca swoimi ostrymi zarzą 
dzeniami obraził „Żelazną Gwar- 
dię* i że wina ta może być ma- 
zana tylko krwią. 

„W najbliższym czasie jakieś 
dwie setki grobów muszą znaczyć 


drogę naszej akcji politycznej” 
— brzmi jeden z fragmentów te- 


większać i tak wysokich kosztów po- 
| grzebu, za odpowiednią opłatą wypo- 
ABC ' życzyła w jednym z zakladów pogrze- 


go 4 lata śledztwa, w liczbie zmarłych 
znajduje się główny świadek oskar- 
zenia przeciwko Idzikowskiemu — ś. 
p. sen. Karol Wendt — właściciel 
piekarni, który wręczył Idzikowskie- 
mu pieniądze na kupno brylantowej 
szpilki. Na wniosek prokuratora ze- 
znania zmarłych świadków będą od- 
czytane na przewodzie sądowym. 

Gwałtowna dyskusję wywołała 
kwestia zgłoszonych powództw cywil- 
nych, przeciwko którym  oponowali 
obrońcy, twierdząc, że fabrykant Pi- 
nes nie ma prawa występować z po 
wództwem, gdyż sprawa jego wiąże 
się z całym szeregiem zawikłanych 
procesów cywilnych, które częściown 
były już przedmiotem rozważań sy. 
dów cywilnych. Sąd po naradzie da- 
puścił powodztwa, 


ODRZUCENIE 
WNIOSKÓW OBRONY 


Nawa batalia rozgorzał: przy zg:n- 


1+ 101 


„nz e e a 


ymiej afery 


ze str. 1-e]) 


szaniu wniosków formalnych, Obroń- 
cy ponowiji swe wnioski o wezwanie 
na rozprawę kilku nowych świadsów, 
m. in, byłego ministra skarhn tana- 
cego Matuszewskiego, byłego wice- 
ministra Wacława Jędrzejewicea. b. 
premiera Janusza Jędrzejewicza, pre- 
zesa ..Wspólnoty Interesów” Wiktora 
Przedpełskiego. Ponadio obrona wno- 
siła o dopuszczenie do sprawy w cha- 
rakterze biegłego buchaltera Tadeu- 
szą Grodyńskiego. Biorąc pod uwage, 


parlamentarne- i ne której figuruje 163 osoby. Nie! iż w sprawie niniejszej występują już 
wyrażane | wszyscy świadkowie stawili się, Sze- 


hiegli sądowi, Trybunał oddalił ten 
wniosek, jak również postanowił nie 
wzywać dodatkowych świadków. 

Obrona posła Idzikowskiega wystą- 
piła o wyłączenie sprawy Idzikow- 
skiego, twierdząc, że nie wiąże się 
ona bezpośrednio z machinaciami Mi- 
chalskiego i towarzyszy, którzy do- 
puszczali się przestępstw  urzędni- 
czych, Idzikowski zaś oskarżony jest 
o przywłaszczenie pieniędzy, oszustwo 
i zabranie brylantowej szpilki. Do 
wniosku tego dołączyli się pozostali 
obrońcy oskarżonych. Przeciwko roz” 
bijaniu sprawy na dwa procesy opo- 
nował prok, Marcinkowski, Proces 
bedzie rozpatrywany łącznie, 

W drugim dniu procesu sąd przy- 
stapi do odczytywania aktu oskarże 
nia, Wypełni to caly dzień. Akt o- 
skarżenia jest bowiem bardzo obszer- 
ny i liczy przeszło 150 stron pisma 
maszynowego. Streszczenia aktu o- 
akarżenia będziemy mogli podać Czy- 
telnikom dopiero po odczytaniu aktu 
nrzez przewedniczacezo, 


ślubów 


odbę:zie sę w Mlbsnii 27 kwietnia 


BIAŁOGRÓD. 21. 4. W «całej Al- 
banii rozpoczęto już przygotowania 
do wyznaczonego na dzień 27 kwiet- 
nia ślubu króla Zogu z Węgierką hr. 
Geraldyną Apponyi. W środę przed 
południem z Budapesztu wyruszyła 
do Tirany kołumna samochodowa zło- 
żona z 12 limuzyn, wioząc 36 gości 
węgierskich na uroczystość zaślubin, 

W tym samym dniu i o tej samej 
godzinie gdy na kobiercu ślubnym 
stanie król Zogu, w eałej Aibanii od- 
bądzie się ślub J1 młodych par. 
Wszystkie one otrzymają wyprawe 


od króla Zogu. W dniu 27 bm. ogło- 
szona zostanie również daleko idąca 
amnestia dla przestepców politycz- 
nych, która obejmie także byłego pre- 
miera Fana. Po objęciu dyktatorskie | 
władzy przez króla Zogu, były pre- 
mier schronił się do Ameryki, gdzie 
dotychczas przebywa. 

Po kilkudniowych uroczystościach 
ślubnych w Tiranie para królewska 
wyjedzie najpiarw na miesięczny po- 
byt na wybrzeżu morskim, a następ- 
we na Wegry. 


Makabryczna tranzakc'a 


Wypożyczona trumna 
została Spalona brzez władze 


WILNO, 21. 4. Przed kilku dniami | cmentarz, poczem trumnę zwrócono 
odbył się w Wilnie pogrzeb jednego, firmie. 
z zamożnych obywateli wyznągnia mu- Gdy o tej makabrycznej transakcji 
zułimańskiego. Zgodnie z przepisami | dowiedziały się władze, na polecenie 
Koranu, muzułmanie chowani są do | Starostwa grodzkiego  wypożyczeną 
grobu bez trumny, a trumna służy | trumnę skonfiskowano i ponieważ te- 
jedynie do przetransportowania zwłok | go rodzaju transakcja sprzeciwia się 
na cmentarz. przepisom sanitarnym, spalono. 

Rodzina zmarłego nie chcąc 


| 
po- | 


i 


Agon 
ś.p. Józefata Budnego 


Onegdaj po krótkiej chorobie 
zmarł w W-wie śp. Józefat Budny 
| właściciel najbardziej uprzemy- 
| słowionego majatku w os. Rejo- 


bowych artystycznie wykonaną trum- 
nę i w niej przewiozła zwioki na ; 


| 
t 


lwiec lub. wartości 8 mil. zł. 
| Zmarły był m. in. fundatorem ko- 
lścioła w tej osadzie. na własny 


|koszt kształcił uzdolnione dzieci 
swoich pracowników i w ogóle 
byl znany z szerokiej ofiarności 
ua cele społeczne i filantrapijne. 
Zawsze hojnie obdarzał wysłużo- 
nych pracowników, np. jednemu 
z fornali ofiarował jako odprawę 
kompletnie urządzoną z zabudo- 
waniami i inwentarzem kolonię 


go listu. 

Organ liberałów dziennik ..Vi- 
torul“ donosi, że list ten napisa- 
ny był na krótko przed zamordo- 
waniem premiera Duci przez „Że- 
lazną Gwardię" to jest w grudniu 
1933 r. 


b f rolną. Nakazy płatnicze realizo- 
Stelescu, do którego skierowa- | wał w dniu ich otrzymania. 
ny był list Codreanu, wystąpił | Uchodził} w społeczeństwie za 


później z „Żelaznej Gwardii“ i 
traktowany był przez dawnych tv 
warzyszy partyjnych, jako zdraj- 
ca. Przed dwoma laty do szpitala 
w którym znajdował się Stelescu. 
przybyło dwóch członków „Żelaz= | 
nej Gwardii", którzy kilkoma cel | o 
rymi strzałami Zabili Stelescu. | PAMIETAJ 

Było to jak mówiono wówczas. | O BEZROBOTNYCH 
wykonanie wyroku partyjnaga. | NARODOWCACH 


wzorowego gospodarza i rzeczni- 
| ka ubogich. Zwloki po zabalsamo 
iwaniu przewiezione będą do Re- 
'jowca lub. i pogrzebane w dniu 
21 bm. 


mmm fr. 4 


Polega w Przesívwvorzun 


Najnowsze angielskie bombowce. 


Wiosna budzisię w górach, 
Kwitną złote szafrany 


górskie rośliny, nie zważając na 
grożące im od czasu do czasu 
szare obłoki śnieżne. Kto nie wi- 
dział tego widoku nie zrozumie 
piękna budzącej się wiosny w 
Alpach. Również poł. zach. Kar- 
paty na osłoniętych obszarach do 
tysiąca metrów wysokości roz- 
kwitają szafranowymi łąkami. 
Oczywiście nie kwitną one tak 
wcześnie jak w Alpach, ale za to 
mają kwiaty o wiele większe i 
kwitna o wiele dłużej. 


Do najpiękniejszych wrażeń z 
dzikiej, górskiej przyrody, należy 
widok kwitnących łąk szafranu. 
(Crocus). Jest to obraz, którego 
nie odda pędzel żadnego mala- 
rza. Szczególnie piękne łąki sza- 
franu rozkwitają wczesną wiosną 
w południowych i poł. wschod- 
nich Alpach. Na wysokości do 
1.860 m. czasem aż do podnóża 
wiecznych śniegów we wcze- 
snych miesiącach wiosennych, 
kiedy jeszcze cała przyroda jest 
uśpiona rozkwitają te złociste 


Aparat fotograficzny 
w roli detektywa 


Automatycznie  fotografujący | kich sklepów berlińskich wykrył 
aparat okazał się doskonałym de- | złodzieja, który od dłuższego cza 
tektywem. Przy pomocy takiegoa su okradał jego sklep. W innym 
paratu, właściciel jednego z wiel wypadku zastosowanie tego apa- 
|ratu umożliwiło ujęcie złodzieja, 
| który systematycznie okradał pi- 

wnicę  właścicieła winiarni el 


(cor oni | mn | a) 


ARC - NOWINY CODZIENNE 


Trudno jest niekiedy pogodzić się 
z ogromnym i stanowczo najwięcej 
samym wystawcom szkodzącym nje- 
chlujstwem_ Chodzi mi o nieporządne 
wydanie katalogu wystawy braci 
Konstantego i Zygmunta Bobowskich 
w Salonie Koterby (Kredytowa 4). 
Odrazu w pierwszym, największym 
tytule błąd zecerski. Ale to nie jest 
strona najważniejsza | uwaga jest 
tylko nawiasowa 

Na tę wystawę trzebaby spojrzeć 
koniecznie przez jakieś okulary i 
trzebaby koniecznie zastosować do 
niej jakaś formułę, wywiedzoną z o- 
statniego kilkudziesięciolectia malar- 
stwa francuskiego — imaczej w pro- 
stej linii nadaje się oma na hitlerow- 
ską wystawę sztuki zwyrodniałej. 

Nie chciałbym być żle zrozumiany 
i źle przez panów malarzy osądzony. 
Niektóre z kompozycji i zestawień 
barwuych są interesujące i przemy- 
śłane, ale tak wyprute z wszelkiej 
wartości gatunkowej, że przy naj- 
mniejszej, chemicznej zmianie kolo- 
ru, zakwalifikują się wprost do wy- 
rzucenia. 

Gdyby chociaż miały walory ry- 
sunkowe — miałyby przynajraniej ja- 


Nagroda 
I kieś se artość, Al 
im. Leona Gallego SS mak złota Pady 


Sąd konkursowy nagrody Z fun-| prymityw posunięty do ostatnich gra- 
a ` > i d w GŁ 
duszu im. LEONA GALLEGO przy "nic dyletantyzmu i naiwności. 


znał dwie nagrody, po zł. 150 każda 

Józefowi Kueeztckieiń za pracę p. Gdyby nawet te prace dawały za- 
t; „Teatry warszawskie od 1860 — | dowolenie estetyczne. Z przykrością 
1865 re Zdzisławowi Skwarczyń- jednak obserwujemy w nią uporczy- 
skłemu za pracę p. t „„Próchno* Wa- wąłf pełną zacięcia chęć grania i bu- 


cława Berenta na tle współczesnego 3 
mu powieściopisarstwa”. | dowania kolorem dla samego kolo- 


| Murzyńska modiitwa 


Przytaczamy poniżej niezwyk- |żony naszych sąsiadów”. _ 
łą modlitwę zanotowaną przez „Boże. uczyń, aby nasze uszy 
jednego podróżnika w południo- | bezustannie delektowały się mu- 
wym Kamerunie. zyką i aby nasze nogi nie prze- 
„Boże uczyń, aby stawały tańczyć". 
deszcz sprawiedliwie „Boże, uczyń, aby lwy i inne 
czas między sobą". drapieżne zwierzęta chciały zja- 
„Boże uczyń, aby nasze Żony |dać tylko białych ludzi i żeby ich 
były ładniejsze i pracowitsze, Pla | wszty i pożarły". 
ZES ZDANIE z 


Rolnictwo przystąpiło wreszcie 
do uzupełn enia inwentarza maszynowego 


niczych, które z kwartału na kwar- 


słońce i 


dzieliły 


Mainzu. e 


Przez kiika latoostatnich nalsictwo 


' starało się obywać bez uzupełniania tat podnoszą swą produkcję. Poałoże- 


Aparat został umieszczony w 
ten sposób, że automatycznie za- 
czynał działać, kiedy ktoś wcho- 
dził do piwnicy; jednocześnie za- 
pałało się światło. Złodziej nie 
dał na siebie czekać i przybył do 
piwnicy, by wynieść stamtąd ko- 


liło się automatyczne światło o- 
pryszek przeraził się ogromnie i 
rzucił się do ucieczki. Było już 
jednak za późno — aparat - de- 
tektyw zdążył już uwiecznić po- 


lejno porcję butelek. Gdy zapa- | 


inwentarza maszynowego. Wyczerpa- 
¡nie finansowe spowodowane kryzy- 
| sem, uniemożliwiało czynienie wydat- 
(ków nawet na najpotrzebniejsze mya- 
r szyny rolnicze. Oczywiście taki stan 
rzeczy wywołał przesiłeme w fabry- 
kach maszyn i narzędzi rolniczych, 
| które posiadając poważne zapasy ma- 
| szyn na magazynach ograniczyły; lub 
zupełnie „przerwały, prod'ikcję, Do- 
| piero od półtora roku obserwuje się 
na tym odcinku pewne zmiany. Rol- 
,nictwo, które wyszło wreszcie z bes- 
nadziejnego impasu, znalazło się wo- 
oec konieczności zaopatrzenia się w 
maszyny rolnicze, bez których oby- 


| 


nie w przemyśle maszyn rolniczych 
znajdzie swój zewnętrzny wyraz na 
tegorocznych Targach Poznańskich, 
na których po raz pierwszy od kilku 
lat ostatnich znajdzie się poważna 
ekspozycja tej gałęzi przemysłu. 
Zgłoszeń fabryk maszyn i narzędzi 
rolniczych na Targi Poznańskie jest 
bardzo wiele, Eksponaty z tego dzia- 
tu zajmą cały Plac Św. Marka. 
Przemysł maszyn rolniczych liczy 
się z dużym zjazdem rolnictwa na 
Targach Pozuańskich, które będzie 
miało dzięki nim okazję do zaznajo- 
mienia się z postępem technicznym w 
maszynach rolniczych, jaki miał miej- 


dobiznę włamywacza. 


Jakież było zdziwienie właści- 
ciela winiarni, gdy wywołał kli- 
szę i ujrzał na odbitce fizjogno- 
mię swego stróża, którego o kra- 
dzież nigdy nie podejrzewał. 


Motocyklista na pieszej wycieczce | 


PERŁY I KARABINY 


ROZDZIAŁ XXIV 
OBROŃCY JAHRY 


„Karim Bev!“ Nim Stanley zdążył ochłonąć ze zdumie- 
„, nia, Gibson, niczym wariat, wyleciał z salonu, zdążywszy 
przedtem jeszcze krzyknąć w stronę Margaret Landon, żeby 
zaopiekowała się rannym. Teraz dobiegał z ulicy jego ostry, 
rozkazujący głos, nawołujący do zamykania bram miasta 

i do stawania na murach. 

Dopiero parę sekund upłynęło, a już w salonie zostały 
tylko trzy osoby. Stanley, Canning i Kłopot. Emir, Rypka 
i Baad ulotnili się jak kamfora, straźnicy odnieśli Karim be- 
sa do przyległych pokoi, gdzie też udała się Margaret. 

— Nieoczekiwana komplikacja! -- zaśmiał się Stanley, 
nalewając sobie herbaty i sadowiąc się swobodnie na podusz- 
kach. — Kto by też przypuścił, że szef sziabu wahabitów. 
słynny Karim bey, ma coś wspólnego z Anglikami! — 

Gordon przemierzał wzdłuż i'wszerz pokój. naciągając 
niemiłosiernie mięśnie swojej twarzy, co świadczyło wybit- 
nie o jego zdenerwowaniu. Kłopot stał w milczeniu, jak gdy- 
by nadsłuchując, co się dzieje w mieście. Czuć było, że były 
wojak ostatnim wysiłkiem powstrzymuje się, żeby nie wy- 
biec na wały miasta i nie stanać do wałki z nadchodzącym 
nieprzyjacielem. 

Jeden Stanley byv} spokojny. 

— Wyglądacie obaj jak gdybyście chodzili po rozpalo- 
nych weglach. 


| 


? 
I 


wało się w latach kryzysu. Wpłynęłol sce w kilku latach ostatnich. (Żot). 
to ożywczo na fabryki maszyn rol- 


żaprenumerować ABC 


| można OSOBISCIE lub LISTOWNIE œ kantorze przy ulicy Al. Je 
| rozolimskie 3-a I p. lokal 10. albo TELEFONICZNIE -- tel. 8-18-33 


Gordon zrobił gwałtowny zwrot i stanął przed Destroyem 
na szeroko rozkraczonych nogach. 

— Gdzie jest broń? 

—- Nie bój się. Tak dobrze ukryta, że jej na pewno wa- 
habici nie znajdą! 

— Nie o to mi chodzi. Broń trzeba natychmiast rozdać 
ludności miasta! 

— (o? — Stanley zerwał się na równe nogi. —- Zwario- 
wałeś, Gordon? Chcesz przekonać Anglików namacalnie, że 
przemycamy broń, chcesz im oddać największy transport. 

Gordon ostatkami sił hamował wybuch wściekłości. 

— Musisz wydać broń. Nie chodzi o obronę miasta, o tych 
beduinów... Nie widzisz, że gdy padnie Jahra, padnie i Ku- 
weit, powslanie wybuchnie w całym kraju, wcześniej niż 
przypuszczano, zastanie garnizony angielskie nieprzygotowa- 
ne.. Anglia może stracić Irak i naftę, swoje wpływy w Ara- 
bii... 

-— A więc to tak! — Stanley kiwnął ze zrozumieniem 
głową. — Widzę, że Gordon Canning, międzynarodowy prze- 
mytnik broni, oficjalny wróg Anglii, staje jednak w obronie 
interesów brytyjskich, rzucając na szalę własne interesy. 
Zawsze słyszałem jakeś się wypierał swego angielskiego po; 
chodzenia! 

Gordon niczym ryba otwartymi ustami łapał powietrze. 
Pięści ścisneły mu się w dwie twarde, jak kamienie, bryły. 

— Dość gadania! Jestem Anglikiem i koniec, a teraz da- 
waj broń, bo nie ma czasu do stracenia! 

Kłopota już nie było w salonie, już wynosił z grubym 
Yussefem Khazenem z jakichś łochów i zakamarków drew- 
niane, kwadratowe paki... 

Od strony oddziełającego Jahrę od pustyni dżebelu dola- 
tywało coraz wyraźniej głuche, do szumu zbliżającego się 
huraganu podobne „uununuuuu!”. Zabielił się od mrowia 
heddżinów i w białe chałaty odzianych wojowników waha- 
bieckich niczym pod świeżo spadłym śniegiem żółty piasek. 

Masa kilku tysięcy zwierząt i ludzi parła jak złowroga, 
niepowstrzymana, zdawałoby się, lawina na małe. ukryte za 
skromnymi, dziurawymi murami miasteczko. 


| 


ra, przy kompletnym zapomnieniu, że 
normalnie zorganizowany człowiek 
reaguje nie tylko na kolor, ale i na 
formę. Tymczasem w tych i wszyst- 
kich innych obrazach każą widzowi 
wyzbyć się przyrodzonego mu poczu- 
cła proporcji i wyrzucają ze sztuki 
całe jej piękno, na korzyść kolory- 
stycznej układanki. 

Jestem przekonany, że ta wystawa 
znajdzie cały szereg przychylnych o- 
cen, I tak się dziwnie składa, że 
entuzjaści tego typu pokazów rekru- 
tują się, albo z żydów, albo z tych, 
którzy myślą kategoriami materiali- 
stycznymi. Z ich panktu widzenia 


iw. 122 zee” 


Wystawa obrazów 
Konstantego i Zygmunta Bobowskich 


wystawa ta stanowi dodatnią pozy- 
cję w naszym życiu artystycznym, 

Dla mnie jest ona przede wszyst- 
kim szkodliwa, bo jest właśnie ma- 
terialistyczna. A nawet tam, gdzie 
mamy jakąś kolorystyczną przyjem- 
ność — zasadza się ona na tym, na 
czym polega przyjemność czytania 
poezji, opartej wyłącznie na pustej 
grze słów. 

Te uwagi odnoszą tylko 
prac Zygmunta Bobowskiego 

Konstanty Bobowski dał rzeczy tak 
słabe, że stanowczo nie zasługują na 
wspomnienie, 


do 


się 


Jerzy Stokowski 


Z teatcu o teatcze 


Amerykański majonez 
do rybek „a la juive” 


TEATR KAMERALNY:  „Niewiniąt- 
ka“, sztuka w trzech aktach Lillian 
Hellman, 

Jest to bzdura, a że amerykańska, 
więc nie „piramidalna“ tylko — „nia- 
garowa“, Wygląda to jak ilustracja 
do podręcznika psychopatologii, pi- 
sanego przez.. pokojówkę uczone- 
go. Autorka przejrzała parę encyklo- 
pedii, dowiedziała się — piąte przez 


dziesiąte — o histerii, psychologii 
kłamstwa, Okresie dojrzewania u 
dziewcząt, miłości lezbijskiej, na tle 
hermafrodytyzmu i — ukręcila z te- 


go wszystkiego „majonez“, który te- 
atr Kameralny podał do rybek „a la 
juive“. 

Czternastoletnia pensjonarka cier- 
pi na histerię tak przynajmniej 
twierdzi autorka „sztuki“ — i rzuca 
fantastycznie złośliwe oszczerstwa 


na dwie nauczycielki, oskarżając je o 


gorszenie uczenic miłością  lesbijską. 
Swoim kłamstwem wywołuje  nieby- 


wały skandal, proces sądowy, dys- 
kwalifikację dwóch nieszczęsnych ko- 


btet, jako nauczycielek, jedną pozba- Ø 


wła narzeczonego, a drugą dopro- 
wadza do samobójczej śmierci, terro- 
ryzuje koleżanki, szantażuje je, okła- 
muje babkę - opiekunkę, słowem de- 
monstruje niesłychane diabelstwo, u- 


wdzono w tej dzikiej Ameryce i te- 
raz sobie ulżyła. 

„Sztuka“ nie tylko, że nic prócz 
patologii nie reprezentuje, ale w do- 
datku jest paszkwilem mamym za- 
równo pod względem literackim, jak 
i prawdopodobieństwa. Autorka nie 
= pojęcia o rzeczach, o których mó- 
wi, a które są zbyt poważne do ta- 
` kiego traktowania. 

Żydki w teatrze Kameralnym za- 
mieniają się ws*słuch i wzrok, węszą 
za pikauterią seksualną. którą odsła- 
nia pensjonarka Mary Tilford — do- 
skonałe grana przez Janine Polaków- 
nę na tle przyjemnych dekoracji St. 
Jarockiego. 


Stanisław Grzelecki 
|. = zw z m NJ 


ORYGINALNA WIEŻA 


kryte w „niewinnym. dziecku”, Lpn-, 
broso podał rękę Freudowi, a Lillian 
Hellman ogłasza Światu:  „Wystrze- 
gajcie się niewiniątek w każdym wie- 
ku i w każdej sytuacji, bo to diabły 
wcielone, okrutne, złośliwe a zamaśs- 
kowane“. 

„Niewiniątkami“ sa amerykańskie 
pensjonarki, uświadomione szeroko i 
dokładnie w 14-ym roku życia, ame- $ 
rykańskie b. aktorki, wariatki i wiedź- | 
my w opasłych cielskach ciotek, ame- 
rykańskie nauczycielki, które trzeba 
demaskować (jedna z tych, które po- 
kazuje autorka, jest istotnie herma- 


z 


frodytą, tylko...  nieuświadomioną), 

wreszcie przedstawiciele: amerykań- Dnia 3 maja król angielski doko- 

skiej „opinii“, na otwarcia szkockiej wystawy, 
Co się stało Lilliance, że tak się której ozdobą będzie oryginalna 


miota — niewiadomo. Może ją skrzy- wieża 100-metrowej wysokości. 


Grożne, owiane wiatrami pustyni, zasłonięte do połowy 
twarze wykrzywiał zapał walki. Błyszczały czarne oczy, rę- 
ce ściskały karabiny, gołe pięty biły wściekle po wielbłądzich 
brzuchach. 

— Yalla, yalliiłaaaaa... Allach nas prowadzi. 

Chwieją się nad tą lawiną zielone sztandary, łyskają 
w błaskach słońca krzywe klingi damascenek. jarza się dro- 
gocenne, szejkowskie kołpaki. 

Lawina płynie przez pustynię, zbliża się, zdaje się pochło 
nąć lada chwila szare mury Jahry. 

Przed domem Yussefa Kliazena cisną się mieszkańcy 
miasta. Porywają za karabiny i z dzikim, histerycznym nie- 
mal okrzykiem pędzą na mury. Stanley, Kłopot i Gordon od- 
walają paki, wysypują na ziemię broń i amunicję. 

Wpada Gibson. Blady, w rozchełstanej koszuli, z rewol- 
werem w ręku. Wraz z dwoma beduinami chwyta za kara- 
bin maszynowy i znika za zakrętem uliczki. Słychać pierw- 
sze strzały. Dzikie wycie nadciągających hord zagłusza je. 

Z wydających broń leje się pot. Ściągnęli koszule, sapią 
jak miechy. 

Strzelanina na całym froncie. Ryk wielbłądów i ludzkie 
wrzaski mieszają się z jazgoiliwym szczekaniem karabinów 
maszynowych. 

Pod upalnymi promieniami słojica rozpetujć się piekło. 

Do Słanleya podbiega doktór Baad. Oczy mu dziwnie 
pałają, siwa czupryna grożnie sterczy na głowie. 

-— Granatów! Wahabici wdarli się już do miasta! 

Stanley podaje dokiorowi pełną skrzynkę śraiercionoś- 
nych jajek, sam chwyta za karabin maszynowy i pędzą 
w stronę, gdzie wrzaski i strzały stają się coraz wyraźniejsze. 

Stanley zapomniał o wszystkim. O Margaret, o przemycie, 
o niedawnym morderstwie. Czuje w sobie żądzę walki, krew 
w nim wrze, nozdrza łatają jak u rasowego konia. 

Wybiegają z wąskiej uliczki. Przed nimi roztrzaskana 
brama, przez którą tłoczą się białe heddżiny z dzikimi wojo- 
wnikami na grzbiecie. Wąski sznur obrońców pęka. ulica stoi 
otworem dla najeźdźców. 

(D. c. n.) 


— 


mw Nir. 122 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


Piosenką uwodzą świat 


Śpiewał wtedy tylko hiszpańskie | fakcję przynosiły wam mln 
piosenki, śpiewali tak, jakby w ich) wspaniałe śm] 8 i 


żyłach kipiała gorąca krew Południa, 
fak gdyby byli autentyczni, inade in 
1 dopiero kiedy w starym 
„Qui pro Quo” podbili serce Warsza- 
wy. pokazali z bliska swoje slowiań. 
skie oczy, już im nie była potrzebna; 


Spain. 


marka „made in zagranica”, 


sza po kwiecie polską piosenkę. 


Dziesięć lat! Danowi wyrosła dłu- 
ga, siwa breda, a jego czwórka — to 
biale gołąbki. Nie wierzycie? Idźcie 


dzik wieczorem do Filharmonii. „Czci- 
godni Jubilaci” wystąpią w całej kra- 
sie swej wysłnżonej „siwizny”. 


Za kulisami 


Odnajduję ich w kuchni, w naj- 
Zie- 
miańskiej. gdzie sobie urządzili przy 


prawdziwszej kuchni dawnej 


Matym „Quiproquiątku* swoją ma- 
larską „getowalnię”, 


i zmarszczkach. 


— O, to jest garderoba pierwsza 


klasa -- powiada Dan. — Przywyk- 
fiśmy fo różnych, czasem niemal pod 
schodami, pod sceną, w najwytwor- 
niejszych teatrach wytwornzych stolic. 
Bo w teatrze zwykle wszystko jest 
dle was, dla widowni, a co za kuli- 
mami, ta już wszystko jedno i nam i 
wam -- Śmieją mu się wesoło po- 
gadne oczy. Z jubilacką brodą wyglą- 


da, jok powy święty Mikołaj. 
~- (Gdzież teraz panowie się wy- 
berala? 


-—- Najpierw, pewnie w czerwcu 
Litwa, a potem na jesieni znów Amer 


ryka. 
Od równika po biegun 


— Czy wszędzie jednakową satys- 


WRCANSEASSKIEB si: F 
miłe spotkanie przy winie i kolacji 


siedzą właśnie 
rzędem przed lusterkami w perukach 


— Oczywiście, satysfakcja 


businessowskiej 


p29 Ameryki 
mentalnej 


mimo 


c jest 
zawsze duża, ale co kraj to inne prze- 
życia, od „południowej, gorącej Italii 
— do zimnych Skandynawów, od 
do senty- 
wszystko zawsze 


| Rosji. Jakże inaczej wszędzi 
A dziš jak wędrowne ptaki rozno-|je widownia! Dt, Rosja Ma pizykiwa: 


f 


| 
i 
| 


wszystkiego, eo było dawną dussą 


rosyjską, odbiera im te, czego rAW-| ską publiczność. Przychedziłi z ołów.| 


sze łaknęli, właśnie zakazuje Lu 
sentymentainych. Na próbie general- 
nej, cenzor krzywił się mocne nm na- 
sze rosyjskie tango „Skuczne” 


== R A DIO == 


PISTER 


6.15 Pitóń „Kiedy ranne". 620 Gim- 
sa Muspika (płyty). 1.00 „Dzzcn 


nik. 9.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
dig szkół. 


as Augycje dla qzkół: „Przygoda 
kotniyk Michalka (yncybałka'. 1140 
Bpiewa Teodor Szałapłn (płyty). 11507 


„Caa i hejnał. 12.03 Audycja południo- 


gospódąrcze, 15.45 
e dla dzieci «$i 

w spi. j z 

m "wyk. Ork. PRM 
11.00 Pogadanka. 17.5 Recital $prtepia- 
rowy Ryszarda Werhera. Iv.50 rzeglad 
wydjawnicow 18.00 Wiadomości sporto- 
we. 18.10 Nowe piosenki francuskie 
(piytyj, 18.38 Audycja dia wej 19.00 
wair Wychraźni: „Mustrzyni” czyli Ko- 
megia miłosć 1 Cnoty” Jana Augusta 
Kicipiewskiego 19.95 Duet  mandolino- 
z tow, fortepianu 19.50 Muyzyka 
í ) 20.15 Dziennik. 20.30 Koncert 
europejski z Norwegii (z Oslo. 21.30 
I4enoeri rozrywkowy Wyk.: Zespół sa. 
jonowy, Maria Dowbór — sopran, ze- 
spół revellersów Waberskiego, Wł Piet- 
rżycki -- klarnet, H Szperka ~ forte- 
pian sol 22.50 Dziennik i Kom meteor. 


E, E a CA 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
1135 Hecital fortepianowy RyszńP- 


da Wernera. 

1900 „Mistrzyni* chyli „Komedia 
miłożci i cnoty“. 

20.50 Koxcert suwopeiski s Nor- 


wegii, 


Warszawa M 


1680 Koncert rozrywkowy (płyty) 
1410 Utwory skrzypcowe Kamila Saint- 
Saens'n (płyty) 15.00 Reportaż 15.15 
Wiadornońci sportowe. 15.20 Zespół sa- 
jonowy J Stena 1800 Utwory kameral- 
ne imdwika Beethovena (płyty) 1850 
Muzyka taneczna w wyk Malej Ork 
P R. orez Edward Jasiński 
1955 życie kulturalne 22.00 Szkic lite- 
racki St. R Dobrowolskiego 22.15 Wio- 
eki chór Belmonte (płyty). 22.30 Muzy- 
ką taneczna z kawiarni „Caić-Club'" 
udo Muzyke lekka (płyty). 


AUDYEJE KRÓT KOFALOWE 


84.00 1) Dziennik, 2) Dziennik Świaz 
Zw Polakow z Zagr. 3 Ludowe plo- 
senki w wyk. Marii Korabianki 1 „1/0)- 
łu Radiowej". 2) Gawędy Wł Gyroko- 
w” b) Fragmenty z op. „Stara baśń" 

Żeleńskiego W przerwię © godz. 
1.06 „Polska Agentia Telegraficzna" — 
pogadanka w jezyku angielskim 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

19.00 Tallin. Koncert symfoniczny 
19.35 Więdeń Koncert  avmfopięzny 


saka. sko 


(refreny). | 


| 
| 
| 


„W progr. m. in. EK symfonia Beetho- 
| vena. 

20.30 Osło. Koncert symfoniczny. 

20,39 Paris PTT. Konotrt symfonii. 

SOBOTA 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze”, 640 Gimnąstykty. 6:40 Muzyka (piy 
ty). 100 Dziennik, 7.15 Muzyka tpłytyb. 
600 Audycja dla szkół. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.45 Dawna muzyka skrzyp- 
icowa (płyty). 11.57 Czas i hejnał, 12.03 
| Audycja południowa 
| 15.30 Wiadomości * gospodarcie, „15.45 
| Teatr Wyobrażni dla dzieci: stuchowi- 
p. t© „Pasterka | kominiargzyk”, 
16.15 Utwory Benatrkyeko 1 Stolza w 
wyk, Orkiestry, 16.50 Pogadanka, 1740 
Feneton, 17.15 Recital śplewaczy ©lgi 
Tiedeberg, 18.00 Wiadomości sportowe, 
18.10 Pcgadanka, 18.15 _ Django Rein- 
hkardt gitara (płyty), 18.35 Audycja dla 
wsi, 19.00 Audycja dla Pplaków za gra~ 
nicą, 1950 Pogadanka, 2040 Muzyka tar 
neczna. 21.40 Konkurs chórów regional- 
nych (M aud.), 22.15 „Święy Jur — 
grom wiosenny", 22.50 Dziennik i kom. 
nieteorol. 
ZO O TZN 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
11.45 „Pastuszka i kominjarczyk* u 
słuchowisko dla dzieci 
11.15 Recital śpiewaczy Olgi Tieberg. 
18.35 Audycja dla Polaków za gra- 
nicą. 
20.00 Muzyka taneczna. 
21.40 Konkurs chórów regionalnych. 
22,15 „Święty Jur — grom  wiosen- 
ny“ — aud, literacko > IMMUuZYCZNA. 


I 
BAA, > 
WARSZAWA M 

13.00 Polscy śpiewacy w obcym reper 
tuarze (plyty). 14.00 Muzyka lekka (pły 
ty), 15.068 Pogadanka, 15.40 Wiadomości 
sportowe, 15.15 „1006 taxtów muzyki w 
wyk. Zespołu St. FHachonia, 18.00 Mu- 
zyka lekka (płyty). 19.55 Życie kultu- 
ralne, 22.00 „Z nowych torów poezji"— 
|l aud. w oprac. Władysława Sebyty, 22.15 
Muzyka lekka i taneczna (płyty). 

AUDYCJE KBĘRGTROFALOWE 

24,00 -- 3.00 1. Dziennik. 2. Lekka mu 
' eyka polska. 3. „Tam, gdzie urodził się 
Chopin” — pogadanka, 4. „Wczoraj i 
dziś“ — piosenki. 5. Fragment z „Zem- 
sty”, 6, Omówienie programu, 7. Pol- 
ska muzyka popularna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

18au Bruksela flam, „Walkiria“ 
opera Wagnera. 

20.30 Bruksela trane, „© yss Bitty" 
operetka Alexys. 

20.40 Hamburg „Wielka 
operetka Wuennekego. 


1 


— 


grzesznica”— 


mediolańskiej. 

21.48  Budnpeczt, 
Budapeszteńskiej. 
2115 Luksemburg. Koncert symionicz 


nys 


Notowania giełd warszawskith 


GIEŁDA PIENIĘZNA 


M zw: Holandia 295.10; Bruksela 
81.50; Helsinki 11.71; Kopenhaga 
RAD: Londyn 2841; Nowy dosk 
A i 1/8; Nowy Jork (kabel) 580 
3 8/8; Paryż 16.68; Praga 18.45; Zu- 
wę 122,15, s 
Fożyczni: 3 poż. prem. inwest, I 
tm. 84.50, IT em 83.50; 3 proc. prem. 
mię = seriowa T em. 92.75, LI em. 
31.00) — 91,75; dolarówka 42.50; 4 
EE konsolidacyjna 68 75 — G9.25— 
UO; 4,5 proc. wewn. państw, 56.75; 
List; KozSbYcY jnA 70,00: 
awnei 4,5 proc. ziemekie 
xaa MCH — 6400 — 64.13; 5 
Sw; EAWY 14.25; roe, War- 
zany (1933 i aani 5 proc. War 
Wężie! 26; Polski 116.00 — 115.50; 
jów J4 50; Oo 10.25; Modrze- 
a az „. strOwiec 06,001 Stara- 
Ehowica 38.75; Żyrardów 65.00, 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica iednolita 
i a 2 — OR 
zbierana 2700 — 2750 o l st 


12025 — 2075, owies I st. 21.50 — 
122.60, 11 st. 19.75 — 20.25 jęczmień 
| brawarny 19.60 — 20.00; jęczmień 
117.78 — 1800, groch polny 24.00 — 
26.00; Victoria 28.00 — 29.00; łubim 
niebieski 13560 — 14,00, lubin żółty 
14.25 — 14.75, rzepak zimowy 83 00 
= 54,00; letni 63 00 — 52.00, rzepik 
zmowy 44.00 — 50.00; letm da00 - 


I 


50.09; siemie lniane basis 90 proc. 


47.00 — 4800, koalczyna czerw. sur. 
100 00 — 110.00; konicz. biała 190.00 
— 21000, mak niebieski 115 — 120; 
maka pszenna gat. I 42.50 — 465.00. 
gat Ti 30.50 — 32.00, pastewna 16.50 


— 17.50; żytnia galunek pierwszy | 


30.75 — 31.75, gat II 19.50 -— 20.50, 
razowa 22.50 — 23 25, otręby perenne 
grube 16.25 — 16.75, średnie 14.75 — 
15.25 miatkie 14.75 — 15.25; żytnie 
12.25 — 12.75 makuchy lniane 19.50 
— 20.00. rzepakowe [5.25 — 15.75, 
śruta sojowa 22.25 = 22,75, słoma 
prasowana (żytnia) 6.00- 5.50, siano 
słodkie prasowane 10.50 -— 11.00, 
prasowane 800 — 9.00. 


i 


| ZZOZ AN 
Z AZ o a ai 


tłumaczył, że to nie chwyci, że może 
na zgniłym Zachodzie... ale tu, w no- 
wym kraju to nie. A tymczasem sala! 
wyła i płakała z entuzjazmu, bisowa- 
liśmy niezliczoną ilość razy; a po- 
tem, za drugim pobytem w Rosji po- 
wiedziano nam, że .Skuczno” śpię- 
wają wszędzie, od Syberii po Kau- 


kaz. 


— I wie pani — mówi dalej Dan, 


CHÓR DANA 


reżim Kkomisarski dąży do zabicia] a oczy błyszczą mu od przejęcia się 


tematem — cudowna była ta resyj- 


kiem i papierem w ręku słuchać nas 
odrazu neiowali na pamięć anty i 
słowa, i nigdy nie można było wy- 
czerpać programu. Piosenka, kióra 
się podobała szła, raz za razem, bez 
przerwy. 


— A gdzie indziej? 

— W Ameryre chwytały najlepiej 
jazzowe piosenki. Tam znows zamę: 
czano nas autografami. W Bufalio 
oszczył nas tłum koło tysłąca osób, 
£ którego ledwie wyszliśmy cało ze 
zmartwiałymi od pisania rękami. — 
W Skardynafii publiczność oczywiś- 
cie bywa najbardziej epanowana. Nikt 
pje wyrażał slowami swoich zachwy- 
tów i tylko po brawach, które sała 
biła jak na komendę rytmicznie, mo- 


gliśmy stwierdzić, co im Kię lepiej mienie. 


podobało. | 


— A jak było w 
drewkach po pel 
kach? 


trafialiśmty 


liśmy dlatego, że 
tam z radia helenderskiege. To s4- 
me byłe z różnymi domowymi 
Kutnami. Wszędzie nas tam już 
znali i sale był pełne. 

— Co szlo tam najlepiej? 

— Publiczności polskiej po ma- 
łych miasteczkach dajemy ło, tze- 
go pragną ich serca. Przychodzimy, 
aby im dac chwilę «apoczynku, 
chwile radości, niech sobie stucka- 
ją wtedy tang sentymentałnych i 
wesorych piosenek, których uczą 
się na pamiec, zwracając 
uwage na tekst. 

— Prcgram, z jakim występuje- 
my tutaj jest inny, niż w wysig- 
paeh zagran icznych. Tam jesteśmy 
d e gre r inie występują 
obok wirtuozów tej miary co Cor- 
tezu, UDniński, obok wielkich ze- 

»w orkiestr symfonicznych mu 
simy pamiętać » tym, że nawet w 
lekką karykaturę muzyczną trzeba 
kłaść duży wysiłek artystyczny, je- 
śli się ma aczywiście ambicje trak- 
towac to jako sztukę. 


Jeden takt przez tygodnie 


| — Czy pani wie, że jeden takt 
| technicznej piosenki, którą publiez- 
| ność przyjmuje jak piankę, jak cos 
łatwego, wymaga nieraz pracy kil- 
ku tygodni? 

=- O tnk — wtrąca śmiejąc się 


kaeh, pani Danowa — w czasie ta- 
kion ciężkich prób muszę nieraz 
uciekać z pokoju. 

— Bo przecież wszystkie te 
sztuczki techniczne trzeba tak © 

cować, Geby nie przerastały 
tekstu, a zwarły się v nią mocnym 
rytmem. Ten rytra to synteza no- 
waczesnej ae rc 

— Czy mie nuży i nudzi panów 
powtarzanie tych samych piosęnek? 

— Nigdy. Żawsze śpiewa się z 
innym Sercem, w innym nastroju 
przed inną salą. A słuchacze nieraz 
sami żadają powtarzanie starych 
pir senek- 

Bo jakże często dla nas i dla nich 
w starej piosence ożywa wspom- 


(M. r.) 


Ciągnienie 


Dnia 20 kwieta 1938r. odby'o 


Książeczek premiowych P.K.0. 


225787 331652 384860 340210 340816 


się w P, K. O. szóste publiczne pre- | 352316 355618 867985 367107 386667 


miowanie na wkłady  oszczędno- 
ściowe premiowane serii IV-tej. W 
premiowaniu brały udział książecz 
ki, na które wniesiono wsrygikie 
wkładki za ubiegły kwartał w ter- 
minie do dnia 2 kwietnia 1988 r. 

Premie po zł. L000 padły na Nr. 
Nr.: 322579 324669 332563 334114 
392179. 

Premie po zł. 500 padły na Nr. 
Nr.: 301599 306381 310285 314209 
314307 326957 330170 335837 340906 
341456 343513 35034y 352155 354026 
358164 361565 362199 362596 393350 
393944 396886. 

Premie po zł. Z250 
Nr: 304082 312594 316124 
319652 320190 320854 320964 
321781 330459 330576 330692 
337212 338182 339384 339622 
341369 341663 342506 343694 
344899 345494 346442 347077 
349431 354580 354035 356239 
356807 357970 359780 364080 
368710 368882 369415 370012 
376957 376693 377528 382914 
384844 386874 287035 387831 
392252 393595 393948 395383 396298 
397206 398628 899007 399593 399789 

Poza tym padlo 212 premij po 
zł. 100. 

Po raz drugi padły premię: zł. 


adły na Nr. 
46,4 815462 
321107 
332504 
3389815 
343727 
348025 
356391 
365359 
373887 
383444 
380029 


U 
24.00 Rzym. Wieczór oper z La Scali S00 na Nr. 341456, zł. 250 na Nr. 
Koncert Orkiestry Masz zł. 190 na Nr, Nr.: 328783 


74762 340782. 

Ogółem padio premij 302 ne 
łączną kwożę zł 52700. O wył086- 
wanych premiach właściciele ksią- 
żeczek są powiadomieni listownie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą 
wkładów oszczędnościowych pre- 
miowanych serji IVełef jest stały 
wzrost liczby premij w miarę wzra 
stania wkładów na książeczce, przy 
czym po otrzymaniu premii ksią- 
żeczki nia tracą swej wartości, lecz 
nadal biorą udział w następnych 


premiowaniach, pod warunkiem 
regularnego opłacania dalszych 
wkładek. 


Książetyki serii TV-tej. na które 
padły premie w poprzednich pre- 
miowaniach, dotychczas niepodjęte: 

żł. 250 Nr. 309869. 

gł. 100 Nr. Nr.: 301869 303581 
ITEM E O EE" 


W MIKOŁOWIE 


zaprenumerować „ABĆ” możną 
w księgarni p. M. Burkowej 
(3-go Maja) „w kiosku p. Nitszki 
(Dworcowa). w kjasku p, Chrost- 
ka (Planty) i w kiosku „Rucha” 
na dworcu 


BEEE EE 


Po polskich miasteczkach 
gery wę- 

ich  miastecz- | koncertu na estradę wstąpił przed 

— Radio zbliżyło nas dawno z 
całą Polską, tak jak dzięki radiu 
z jednego kraju do | 
drugiego. Do Norwegii np. pojecha 
usłyszano nas 


'sówka została rozbita. 


prześliczna, cała w złotych locz- | 
| 


Sir. 


B = 


Muzycy polscy w Łodzi 
wystąpili z żydowskiego zespołu 


ŁÓDŹ, 21.4. W czasie koncertu, ; stawiciel łódzkiego Towarzystwa 
zorganizowanego przez jedną z, Filharmonicznego oświadczając 
żydowskich instytucji w Łodzi, publicznie, iż pięciu członków ze- 
którym dyrygował Walerian Ber- | społu wystąpio, nie chcąc grać 
diajew, doszło do incydentu. w żydowskim zespole, w związku 

Mianowicie przed rozpoczeciem: | Z czym program koncertu musi 
ulec zmianie i redukcji. 


„Pod presią dokonał wiamania” 
43 razy notowany włamywacz 


W nocy do mieszkania Apolenii maczy się, że do mieszkania Hellero 
Heller, przy ul. Freta nr. 28, za pe: Wej zaprowadzoło go dwóch osobni» 
lmocą otworzenia drzwi wytrychem ków, których poznał w Cyrku na ut. 
dostał się złodziej, kióry korzystając Dzikiej. Osobnicy ci otwórzyłi drzwi 
ze snu domowników począł piądro- wytrychem i kazań mu piądrowac 
wać w szafie oraz komodzie. Szme- mieszkanie, szmi zaś stali przed bra- 
ry usłyszała Helerowa, która obu: mą. Pietrzak zeznaje, że, przed kil- 
dzila się. Widząc złodzieja, święcące- koma dniami przyjechał pierwszy raz 
go iatarką, wszczęła alarn. Złodziej, do Warszawy. Policja tlumaczeniem 
który załadował jat de worka 1błne Pietrzaka nie dała wiary i osadziła 


i 


przedmioty. porzucił tep | począł u- go w areszcie. = 
ciekać. Na klatce schodowej został Okazało się, że jest to znany wia- 
zatrzymany przez dozorcę domu, zmywacz, który od dłuższego czna 


którym stoczył w 
przybyła policja. W komisariacie po- 
dał się za Stanisława Pietrzaka, ni- 
gdzie niemeldowanego. Pietrzak tlu- 


Taksówka rozbiła się 
o szlaban Kolejowy 


który doznał poranienia lewej rę- 
| jowskiej taksówka T 01-118, jadące | ki i twarzy i pasażerka, Janina 
z nadmierna szybkością, wpadła ma | Kukiełka. Manickiego opatrzył na 
opuszczcny szablan na przejczdzie | miejscu lekarz Pogotowia, Kukiel- 
kolejowym linii średnicowej. Tak- | ka zaś sama udała się do amhyla- 
torium szpitala Przemienienia Pan 
Ofiarami katastrofy padły 2 oso- | skiego. gdzie lekarz stwierdzit po- 
by: Kierowca, Zdzisław Manicki, | ranienie twarzy odłamkami rezh- 
| tej szyby. 


alkę podczas której | grasował na terenie Warszawy. Pie- 

| trzak jest notowany 43 razy Oraz ed: 
siadywał karę pótora roku więzienia 
za kradzież. 


Na ul. Targowej w pobliżu Ki- 


20 milionów koron strat 
po olbrzymim pożarze „Aso” 


MORAWSKA OSTRAWA, 21. 4.| kilkunastu etraży ogniowych, zaopa- 
W środę w nocy wybuchł wiełki po- trzonych w najbardziej nowoczesny 
żar w kilkupiętrowym gmachu domu | sprzet pożarniczy, nie dało się do- 
towarowego „Aso”, który znajduje! słownie nic uratewać, Cały gmach 
się załedwie w odiegłości dwóch do- „Aso” spłonął doszczętnie, Straty wy- 
mów od gmachu polskiego konsulatu. | noszą okoła 20 milionów koron. 

Wobec nagromadzenia wielkiej ilo- 
ści materiałów łatwopalnych akcja 
ratunkowa była bardze utrudniona, 
Dzielnice, w której wybuchł pożar o- 
toczóne kordonami policyjnymi, na 
ratunek przybyły wszystkie strafe © 


Ciężka choroba 


gniowe z Morawskiej Ostrawy. W pe- metr. Szeptyckiego 


wnej chwili na trzecim piętrze na- W kotach ukraińskich we Łuwo- 

stąpił gwałtowny wybuch, w oddzia-; wie krążą wiadomości œ ciężkiej 

le ogni sztucznych i płyt gramofono- | chorobie metropolity grecko-kat. 

wych, Szeptyckiego. która ragraża ży- 
Mimo wytężonej akcji ratunkowej! ciu metropolity. 


Dziś zamieszczamy czwarty kupon 


Kursy Samochodowe 
dia Czytelników „ABC”"' 
gwarantują uzyskanie prawa jazdy 


Umieszczamy dziś czwarty ku- 
pon uprawniający do uzyskania 
25% znżki na organizowanych 
przez ABC w porozumieniu ze 
Szkołą Kierowców Samochodo- 
wych H. Prylińskiego (Al. Jere- 
zolimska 27) „Kursach Samocho- 
dowych“ dla Czytelników ABC. 


Kursy bedą prowadzone w dwu 
grupach; Kurs zawodowy na za- 
wodowe prawo jazdy i Kurs Ama 
łorski. W czasie trwania obu kur- 
sów uczestnicy ich zapoznają się 
praktycznie z robotafni warezta- 
towymi, szczegółową budowę sil- 
nika samochodowego, przepisami 
drogowymi i wykładami teore- 
tyeznemi | jazdy samochodem. 

Kursy H. Prylińskiego, są je- 
dną z najlepszych szkół samocho- 
Howych i gwarantują naszym 
Czytelnikom zdanie egzaminu i 
| uzyskanie Prawa Jazdy. 


Kursy rozpoczną się 25 kwiet- 
nia r. b. 


Opłaty za kuřsy będą ò 25%, 


niższe od normalnych i będą wy- 
nosić zę kurs amatotski (dżentel= 
meńśki) 75 zł. za kurs zawodowy 
112 zł. 50 gr. zamiast 100 i 150 zł. 
pobieranych normalnie. 

Nauka jazdy trwa aż do zdania 
egzaminu. 


Aby zostać przyjętym na kurs 
1 uzyskać 25% zniżki. 


Czytelnicy ABC muszą przedsta- 
wić w Szkole Kierowców Íl, Pry- 
lińskiego 6 kuponów umieszcza- 
nych w naszym piśmie. 
Czytelnicy ABC będą mogli o- 


płaty szkolne rozłożyć sobie na Dziś zamieszczamy czwarty 

dogodne raty. kupon. i 
Jednocześnie Redakcja ABC 

przeznacza 2 miejsca Ńńa Kursie | 

Zawodowym dla bezrobotnych 

czytelników. Umieścimy w ABC KU POŃ Ak 4 


3 specjalne kupony, które bezro- 
botni Czytelnicy będą musieli 
przesłać do Redakcji. 

Kupony będą umieszczone do 
25 kwietnia. 


na uzyskanie 25% zniżki na 
„Kursach Samochodowych dla 
Czytelników ABC“ 


ABC sportowe 


kiad Polski 


na mistrzostwa zapaśni:cze Europy 


Polski Zwięzęk Atlelyczny usta- | dzie z 8 zawodników, a mięnowi- 


Kł skłąd reprezentacji Polski na | cie: w wadze piórkowej — Śrrięto- 
A s misttżostwa Europy. | sławski, w wadze półsredniej = 
które odbędą się w Tallinie w dn. | Szajewski, w wadzie cęak-j — 
24 — 27 bm. Gwózdź. 


Drużyna pólska składać się bę- 


Po wielkim sukcesie 
znów dalekie miejsce kawzaierzystów 


W środę na międzynaredowych |; W drugim konkurci stod 
I E ; onkvrsie o na 
zawodach konnych w Nicei roze- | ks. Monaco rtm. Kumerewski <a 

grano dwa konkursy. £Licgu zaia) ósme miejsce. 


W konkursie zespolowym 6 DAI- Teto 
Mecz gimnastyczny 


| grodę kawalerii belgijskiej 2 jeżdz: | 
| ców połskich parcours bez -błędu 
ptzeszedł jedyrie por. Pohorecki | i 
| na koniu Arosa. Etm. Komorowski r tolska — Włochy 
toczące się od dłuższego €tusu 
rokowania w sprawie zórgamizową- 
nia międzypaństwowych zawodów 


ną Bimbusie miał 4 punkty karne. 
Por. Skuiicz na Duacanie — 3 pkt. | 
karnych a per, Zelewski na Bran- 
te — 16 pkt. karnych. Fimnistyczhych Polskę — Włochy 
Ą y s r | ZOS Ę iach 5 
Pierwsze miejsce zajęła Portu- | PAW „ik. kane aż 
trzecie irlan- | dzie sie w Katowicach w środę, 27 
piąte Polska. | bm. w hali miejskiego ośrodka w. sę, 


| galia. Drugie Turcja. 
dia, czwarte Holandia, 


DCZI 
Tunis, Algier i Abisynia 


PARYŻ, 20.4. Prasa paryska z|nisie i Algierze, jak również za- 
zadowoleniem konstatując prze- ! bezpieczenia Tunisu od strony 
łamanie pierwszych lodów w sto-| Libii. Na koniec uregulowanie 


projekt bezpośredniego zaintere- , 
sowania Włoch w kolei Addis A-; 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. 6 


Co będzie przedmiotem rokowań włosko-francuskich? 
siwo «u $rÓdZIEMNYM 


Włoch prasa francuska wysuwa ! z Włocharni, mających doprowa- 


BUKARESZT, 20. 4. Monitor 
urzędowy ogłasza tekst dekretu 
królewskiego o utracie obywatel- 
stwa rumuskiego. 

Orzeczeniem rady ministrów, 
obywatelstwo rumuńskie może 
być odięte osobie przebywającej 
zagranicą i dopuszczającej się 
działania zagrażającego bezpie- 
czeństwu państwa lub uchybia- 


dzić z początkiem maja do zawar- 
cia zasadniczej ugody politycznej. 

Ambasador francuski w Rzy- 
mie (będzie nim najprawdopodo- 
bniej 


putowanych p, Jan Mistler, jako | 
że kandydatira b. ministra Pie- 
tri'ego spotyka się z ostrym opo- 


Na pierwszy ogień Titulescu 


Dekret o utracie obywatelstwa rumuńskiego 


czyźnie, Dla pozbawienia obywa- 
telstwa wystarczy sam fakt uła- 
twiania osobom trzecim propa- 
gandy antyrumuńskiej. Znajdują- 
cy się w Rumunii majątek osób 
pozbawionych obywatelstwa ru- 
muńskiego, zlicytowany będzie 
przez władze sądowe. 

Organ prof. Jorgi ornawiając 
lten dekret czyni aluzję do p. Ti- 


lo~ | jącego obowiązkowi wierności dla | tulescu, który od czasu swego u= 
przewodniczący komisji | państwa, czy wreszcie poniżają- | padku działa na szkode Rumunii 
Francja będzie poza tym spraw zagranicznych w Izbie De- | cego dobre imię Rumunii na ob- | zagranicą. 


sunkach pomiędzy Paryżem i|wzajemnych stosunków francu- beba -— Dżibuti przez podwyższe- | 

Rzymem, precyzuje zasadnicze jsko - włoskich w tej części mo- nie kapitału tej kolei i przez 

elementy przyszłych  xokowań | rza Śródziemnego obejmuje za- przydzielenie części akcyj Wło-; 
francusko - włoskich. gadnienie równowagi sił mor- chom. 

skich między Francją i Włocha- starała się zachować część 

Bezpieczeństwo mi. swych dawnych, bardzo 023 | 

na morzu Srócziemnym Jeśli chodzi o sprawę hiszpań- = PANEM [aa M 

Głównym objekten rokowań | ską, to zgodnie z wywodami pra- F5Podarczych na terenie AO- 


będzie strefa, obejmująca zacho- 
dnią część marza Śródziemnego, 
idącą na zachód od 19 południka 
aż do wysp Balearskich. W stre- 
fię tej chodzi o sprawę bezpie- 
czeństwa francuskich linii komu- 
nikacyjnych między Francją a 
Afryką północną oraz o sprawę 
gwarancji na liniach komunika- 
cyjnych, przechodzących między 
Tunisem a Sycylia, na której to 
trasie leży słynna wyspa włoska 
Pantelaria, z której ostatnio 
Włochy utworzyły potężną bazę 
morską. : 


Wpływy włoskie 


w Tunisie 


Ponadto chodzi o uregulowanie 
spraw całej Afryki północnej, a 
przede wszystkim kwestii wpły- 
wów propagandy włoskiej w Tu- 


sy francuskiej, należy przewidy- 
wać, że strona francuska będzie 
podtrzymywać punkt widzenia, 
sprecyzowany już przez Anglię, 
a zmierzający do zachowania in- 
tegralności Hiszpanii. 


Wpływy francuskie 
w Abisynii 


Trzecim kompleksem zagad- 
nień w rokowaniach francusko- 
wołskich będzie sprawa _ intere- 
sów francuskich na morzu Czer- 
wonym, w Somali i w Abisynii. 
Francja zmierzać będzie do oca- 
lenia francuskiej linii, łączącej 
Addis Abebę z Dżibuti, a przede 
wszystkim ruchu towarowego z 
Abisynii, który dotychczas pra- 
wie całkowicie kierowany był 
francuską koleją przez francuski 
port. Celem rekompensaty dla 


| 


10 groszy za godzine 


płacono robotnikom w „Modrzejowie” 


W fabryce „Światowid* nale- 
żącej do koncernu  „Modrzejów 
-— Handke“ wybuchł strajk oku- 
pacyjny 150 robotnic, którym 
pracodawcy zmniejszyli płace z 


Bunt wojsk muzułmańskich, 


przeciwko rząd 


TOKIO, 20. 4. Ze źródeł dobrze 
poinformowanych nadeszły tu 
dziś doniesienia o zbuntowaniu 
się niektórych oddziałów muzuł- 
mańskich w Sinkjang (Turkiestan 
chiński) przeciwko centralnemu 
rządowi chińskiemu w Hankau, 
oraz dalszej penetracji wpływów 
sowieckich w Turkiestanie chiń- 
skim, Zbuntowane oddziały zaję- 
ły miejscowość Aksu w zachod- 
nim Sinkjangu na północ od rzeki 
Tarim. 


ZŁ 1.20 na 80 groszy za dniówkę. 

10 groszy za godzinę pracy do- 
rosłej robotnicy w fabryce na- 
czyń kuchennych to trochę zama- 
ło. 


owi chińskiemu. 


Według ostatnich wiadomości 
władze  sowiećkie dopatrzywszy 
się w buncie oddziałów muzuł- 
mańskich w Sinkjangu poważnego 
zagrożenia tak zwanego czerwo- 
nego szlaku wiodącego przez Sin-/ 
kjang zmobilizowały większą ilość 
wojsk sowieckich oraz tubyiczych ` 
— ogółem około 30.000 żołnierzy, 
które wyruszyły przeciw zbunto-, 
wanym oddziałom  muzułmań-| 
skim, operującym w południowym | 


Sinkjangu. 


12 dentystów skazanych 


za nedozwolony handel złotem 


STANISŁAWÓW, 20. 4. Przed, handel złotem, zakupywanym na warszawskiego 


sądem okręgowym toczył się pro- 
ces 19 dentystów i złotnika Horo- 
witza, oskarżonych o niedozwolony 


Sprostowanie 


Urz. Wojew. Warszawski nad- 
syła nam nasiępujące sprostowa- 
nje: 

W zwiazku z artykułem zaniesz- 
czonym w „ABC” Nr. 73 z dnia 8, III 
1938 r. p. t. „Napad na „księdźa w 
Skierniewicach" na podstawie art. 21 
dekretu z dnia 7. Ii, 1919 r. przepi- 


sów prasowych (Dz. Pr. P. P. Nr. 14; 


poz. 186) proszę o zamieszczenie w 
lednym z najbliższych numerów cza- 
sopisma „ABC” następującego spro- 
stowania: 

Nieprawdą jest, że w Skierniewi- 
cach w sobotę, w dniu 5 b. m. wraca- 


ł 
l 
t 


cele dentystyczne. 


| Sąd skazał złotnika na karę 1 ro- 
ku więzienia i 3.000 złotych grzy- 
wny. 12 dentystów skazanych zo- 
stało na grzywny i kary więzienia 
| ed 2-ch tygodni do 8 miesięcy. 7-iu 


oskarżonych uniewinniono. Wszyst 
kim zawieszono wykonanie kary. 


Poselstwo polskie 
w Albanii | 


BIAŁOGRÓD, 20. 4. Dziennik 
„Politika* donosi, o stworzeniu 
| przedstawicielstwa dyplomatycz- 

nego R. P. w Albanii. Pierwszym , 
|posłem ploskim w Tiranie mia- 
nowany został minister pełnomoc 


synii, z czym wiąże się bezpo- 
średnio sprawa katolickich misyj 


B. starosta Robakie wicz 
znów przed sądem 


20. 4. W wileńskim | się dzisiaj sprawa b. dyrektora 


rem w kołach lewicy i partii ra- 
,dykalnej) otrzyma nominację w 
rezultacie pierwszej fazy rokc= 


wań. Listy uwierzytelniające za- WILNO, 


francuskich. 
adresowane do króla Włoch i ce- 


sądzie apelacyjnym 


Dopiero po wizycie Hitlera sarza Abisynii wręczy on jedna- 


| PARYŻ, 20. 4. Potwierdza się, kowoż dopiero w połowie maja, a 
| że w piątek a może już w czwar- zatym po wizycie kanclerza Hit- 
tek francuski charge daffaires w lera w Rzymie oraz po posiedze- 
Rzymie, p. Blondel, otrzyma A niu Rady Ligi Narodów, która się 
Í Paryża instrukcje celem przepro- | zajmie jak wiadomo zlikwidowa- 
wadzenia pierwszej fazy rokowań niem sprawy abisyńskiej. 


f K@ 
Kapelusze w modnych kolorach 


Selsachińe piWtadtwo miiko siasii 
Sam ja Józewsk 


zobiegał o konf skowanie „Kuriera Wosiyńskiego” 


ŁUCK, 20. 4. Przed Sądem  Okrę-istkię numery „Kuriera Wo!yńskiego” | nakłady również przez starostwo 
gowym w Łucku znalazła się sensa- | uległy konfiskacie. skonfiskowane. W toku rozprawy o- 
cyjna sprawa kilkakrotnych konfi- „EZ! „kazało się również, że prokurator 
skat „Kuriera Wołyńskiego" zarzą- POWÓDZTWO -KURIE wszczął przeciwka staroście i wice- 


RA WOŁYŃSKIEGO" |staroście dochodzenie karne z art: 
Obecnie wydawnictwo „Kuriera | 286 K. K. 

Wołyñskiego“ wystąpiło przeciwko) Sąd zatwierdził powództwo od 
staroście powiatowemu w Łucku [a- |starosty Kościołka i wicestarosty Sze 

ust otwa n nowi Kościałkowi i  wicestaroście  rautza z tym, że „Kurier Wołyński” 
ru „Virtuti Militari" Stefana Witcza- | Szerautzowi o pokrycie strat, które | przedstawi w ciągu miesiąca dowody 
ka do ówczesnego wojewody  Wąz:| poniosło wydawnictwo skutkiem bez | stwierdzające wysokość _ poniesio- 
łyńskiego p. Henryka  Józelskiego w | prawnych konfiskat. nych strat, a strona pozwana przed- 
sprawie jego dzialki osadniczej w] Na rozprawie pozwani łoży dowody, że powództwa należy 


dzanych wbrew wyrażnemu orzecze- 
niu sądu, przez starostę i wicestaro- 
stę powiatowego w Łucku. Konfisko 
wane numery „Kuriera Wołyńskiego” 
zawierały list otwarty kawalera orde 


przedłożyli 


Narutowiczach pod Krzemieńcem. sądowi zaświadczenie wystawione | dochodzić na Skarbie Państwa. 
NIEPRZYJEMNE przez urząd wojewódzki w Łucku, a 
| | stwierdzające, że konfiskaty zarządza, 
PYTANIA ne były na polecenie Minitsterstwa | 


Jak wiadomo, sprawa działki osad 
niczej wojew. józefskiego była sze- 
roko poruszana na łamach prasy i w 
odpowiedz! na zarzuty ukazały się 
ogólnikowe oświadczenia wojew, Jó- 
zełskiggo, które — jak to udowod: 
niliśmy zresztą na łamach „ABC“ — 
nie zaprzeczały calkowicie i bez- 


Spraw Wewnętrznych. 

Przewód sądowy ujawnił sensatyj 
ne okoliczności sprawy, a  mianowi- 
cie, że o wydanie takiego polecenia 
zabiegał l p zyk gt sj 
wiiętrznych sam wojew. zefski í A ? 
on osobiście nadał z Warszawy, CHMA: piia yiii aaa rä 
na podstawie dyspozycji departamen | W dniu dzisiejszym Ojciec święty 
względnie (aw e? tu politycznego, polecenie oe przyjął w sali błogosławieństw 
W związku z tym p. Stefan Witczak; wojewódzkiemu w Łucku onfisko- JA z ; Za 
skierował do wojew. fjózewskiego list |wania „Kuriera Wołyńskiego“, Poie= | J300 pa EH SAR. SIA 
otwarty, w którym postawil szereg cenie tò odnosiło się jednak tylko; TYM towarzyszyło 16 biskupów 
konkretnych a l ojj py-4do drugiego nakładu po pierwszej: polskich oraz chargć d'afaires 
tañ. List ien nie dotari jednak do | niezatwierdzonej konfiskacie, po któw | R. P. przy Watykanie Janikowski. 
wiadomości publicznej, gdyż wszyć, rym ukążały się jeszcze trzy inne Wśród pielgrzymów obecni byli 


m. in. przedstawiciele uniwersy- 
tetów polskich z rektorem Uni- 
zmiana granic 
województw centrainych 


Ostatni. Dziennik Ustaw przy-, 
nogi ustawę zmieniającą granicę | 
województw: białostockiego, kie- 


czem na czele. 

Papież zwracając się do Pola- 
ków powitał ich serdecznie. a 
3 . zwłaszcza młodzież, zrzeszoną w 
gmin: Skarżysko - Kamienna, Akcji Katolickiej, od której Ojciec 
Szydłowiec i Bliżyn. święty otrzymał adres holdowni- 

Do województwa warszawskie- | czy oraz ryngraf z wizerunkiem 
leckiego, lubelskiego, łódzkiego i| go będą włączone wojew. biało- ; Matki Boskiej Częstochowskiej. 
warszawskiego, a mianowieie: do stockiego powiaty: ostrołęcki, 6-| Udzielając obecnym błogosła- 
województwa łódzkiego z wojew. strowski i łomżyński oraz z wo- | wieństwa Ojciec święty podkreś- 


włączone będą jew. lubelskiego powiaty: soko- |lił, że błogosławieństwa tego u- 
| powiaty: kutnowski, łowicki, | łowski, węgrowski, garwoliński i 
skierniewicki i rawski oraz z gmina Irena (Dęblin) z powiatu 


wojew. kieleckiego powiaty: opo- puławskiego. p 
czyński i konecki z wyjątkiem] Zmiany te wejdą w życie do | 
piero 1 kwietnia 1939 r. 

LWÓW, 20.4. Przybył tu dele- 
gat Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej celem przeprowadze- 
nia dochodzenia w niezwykłej 
sprawie. Przed kilku dniami przy 
była do Lwowa z Brzuchowie po- 
łożnica. Zanim pacjentka zdążyła 
załatwić uciążliwe formalności w 


Położył się ma lawce 
i nie chciał płacić za bilet 


Do tramwaju linii „1I” na regu ul. 
Nalewek i Franciszkańskiej wsiadł 
Polikarp Karpiński, zam, w „Cyrku”, 
który był w stanie podchmiełonym. 
Gdy konduktor zażądał pieniędzy za 
bilet, Karpiński odmówił zapłacenia. 
Konduktor wobec tego zatrzymał 
tramwaj i wezwał policjanta. Karpiń- 


ski położył się na ławce i nie chciał 
opuścić tramwaju. 


Dopiero przybyłych dwóch policjan- 
tów awaniurnika wyniosło z tramwa- 
ju i dorożką przewiozło do IV kom. 
P. P., gdzie osadzono go w areszcie 
do wytrzeźwienia. ` 


rozpoczęła | 


ait których 
2 59.000 zi 


Todkoiwski 


R.K.O. w Grodnie Józefa Neuma- 
na oraz b. starosty Zygmunta Ro 
bakiewicza, b. prezesa rady na- 
dzotczej K.K.O. w Grodnie, os- 
karżonych o nadużycia pieniężne, 
wysokość sięgała sumy 

W I instancji Neuman 
został skazany na 5 lat więzienia, 
Robakicwicz zaś na l rok. Koz- 
prawa irwała kilka tygodni. W 
sądzie apclacyjzym rozprawa po- 
trwa 9 uni. Dzisiaj odczytano po= 
czątek akiu oskarżenia i o godz. 
3-ej sprawę przerwano do jutra. 
Broni kilku znanych adwokatów. 
Oskarza  wiceprokurator Rab- 
czewski z Grodna. K.K.O. wystą- 
piła z powództwem cywilnym w 
wysokości 50.000 zł. 


o 


Dymisja 
ks. dr. Brossa 


POZNAŃ, 20. 4. Dyrektor na- 
czełiego instytutu Akcji Kaolic- 
kiej ks. dr. Bross złożył dymisję 
z tego stanowiska przyjętą przez 
J. E. ks. prymasa Hlonda. 


1300 pielgrzymów polskich 


otrzymało błogosławieństwo papieskie 


, dziela całej Polsce oraz że przeka- 
| zuje je biskupom, aby zanieśli 
| błogosławieństwo księżom polskim 
pracującym dla dobra życia chrze- 
i ścijańskiego i wiary chrześcijań= 
skiej. Błogoslawierstwo to prze- 
znaczone jest zwłaszcza dla pol- 
skich dostojników Kościoła: kar- 
dynała Hlonda i innych biskupów 
którzy nie mogli przybyć do Rzy- 


| 


wersytetu J. P. prof. Antoniewi- | mu. 


Nadanie praw 
Kat Uniw. Lubelskiemu 


| W ostatnim Dzienniku Ustaw 
ogłoszono ustawę nadającą Ka- 
itol. Uniwersytetowi Lubelskiemu 
pełne prawa państwowych szkół 
' akademickich z dniem ogłoszenia 
| . 

„ustawy, ta j„20 5, m. 


oród przed drzwiami Ubezpieczalni 
Epilog przewlektych formainości 


Ubezpieczalni Spolecznej, poród 
nastąpił na ulicy na ocząch prze- 
chodniów — uczenic gimnazjum, 
naprzeciw ambulatorium. 

W wyniku dochodzenia zawie- 
szeni zostali w urzędowaniu le- 
karz dyżurny i odnośna urzędni- 
czka Ubezp. Społ. we Lwowie. 


Pocisk z czasów wielkiej wojny 


8 chiopców 


jący wieczorem po skończonych nie-| = 
szporach ks. proboszcz Wierzbowski NY R. P. w Atenach Schwarcburę 
został napadnięty przez dwóch czlon-, Giinther. Rząd albański udzieliz | 
ków socjalistycznych Związzów Kla- agreement dla posła polskiego. | 
sowych w Skierniewicach, którzy ja-| l 

koby usiłowali go pobić, natomiast) Minister Schwarcburg Günther 
prawdą jest, że żadnego napadu na będzie więc równocześnie posłem 
ks. proboszcza  Wierzhowskiego w w Atenach i w Tiranie, przy czym 


Skierniewicach nie byto. i i j 
BET ESNA E E. Wiuckowski przebywać będzie stale w stolicy 
w z. Naczelnika Wydziału Grecji. 


| Dziennikarze wegierscy 
separuią się od żydów 


BUDAPESZT, 20. 4. Wczoraj 
odbyłą się konferencja 150 kato- 
lickich dziennikarzy węgierskich, 
na której postanowiono zorgani- 
zować izbę prasową, broniącą in- 
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MEDIOLAN, 20. 4. W pobliżu | się w kierunku domu. Po drodze 
Nervesa della Battaglia, które w, chłopiec potknął się i upadł Na- 
czasie wojny światowej leżało w, stąpił wybuch pocisku, który for- 
strefie przyfrontowej, wydarzył malnie rozerwał na kawałki 8-u 
chrześcijań- | się dziś tragiczny wypadek. Pe- chłopców, raniąc ciężko dwóch 
konferencji | wien chłopiec znalazł pocisk-nie- | dalszych. Mieszkańcy pobliskiej 
występowano energicznie prze- | wypał, kalibru 10,5 cm., wziął go | wioski przenieśli ciężko rannych 
ciwko wpływom żydowskim w | na ramie, poczym w towarzystwie | do szpitala. Władze wdrożyły 
prasie budapeszteńskiej. 9-ciu młodocianych kolegów udał energiczne śledztwo. 


« 
teres dziennikarzy 
skich. W czasie tej 
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